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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europy

M . D U K E S , Następcy
WIEDEŃ u -  Urollzeils 16.

Kresy wschodnie
r  świetle ostatnich RphorOw gminnych.

Kraków, 7 października.
K aj ważniejszym dotychczas aktem 

Vewnętrzno-poli tycznym obecnego rzą
du jes t  nrzeprowadzenic wyborów do 
rad gm nnycb, miejskich i •wiejskich, 
k tó re  z jednej strony położyły kies do
tychczasowym wysoce nienormalnym i 
drażniącym stosunkom w administracji 
lokalne;,, z drugiej zaś rzuciły snop j a 
skrawego św atła na sytuację politycz
na  na kre-sach, pozwalając na snucie 
różnych rachub wyborczo-sejmowych 
przvnajm neij z pozorami uzasadnienia.

P rzy  ocenie politycznej w y r :ków wy
borów gminnych potrzeba oczywiście u- 
względniać fakt, że nie odbyły się one 
Da zasadzie .jednakiej ordynaci; wybor
czej. Gdv y czterech województwach 
krosowych dawnego zaboru rosyjskiego 
odbyły się one na zasadzie praw a ordy- 
nacii Jerra km tycznej, opartej na po
wszechności i rowności praw a wybor
czego, to w trzech _ województwach 
W  schodnie, i Małopolski, dla braku innej 
ustawy, zastopowano dawną ordynację 
ku r ja lną  z jej  kolami. To też obraz na
strojów i stosunków sił politycznych, 
jak i  dają wybory gminne w czterech 
województwach kresowych północnych, 
jes t  niewątpliwie bardziej realistyczny, 
niż obraz, wytworzony przez wybory w 
Wschodniej Małopclsće

Stosunkowo najkorzystniej dla pol
skość’ wypadły wvbory w wojewódz
twie n'KńslGem- Zostało tu  przede- 
wszystkiem si wierdzone dominujące sta 
nowisko Polaków po miastach. Do miej
skich rad gminnych tego województwa 
uzyskali Polacy 75 proc wszystkich 
mandatów. Pozostałe przypadły  przede- 
wszyslkiem żydom ,^  w drobnych ułam
kach Litwinom i K oraimom. Charakte
rystycznym  jest mmimalny przydział 
mandatów białoruskich po wsiach. Sto 
sunki te zmieniają się oczywiście w 
wiejskich radach gminnych. Tu Biało
rusini otrzymali 34 proc. wszystkich 
m a n d a tó w ,  podczas gdy Litwini 7 proc., 
żydzi zaś zak  dwie 2 proc.

Pod względem _ujawnionych przez 
Ww bory _ tenriencyj socjalno - politycz
nych możn; styierdzić,^ na podstawie 
wyniku wyborów zarówno miejskich 
jak  wiejskich, silny wzrost tendeneyj

socjalno-le wicowy cli. Gdy stronnictwa 
prawicowe, urzedewszystkiem narodo
wa i chrześcijańska demokracja, ponió
sł} kieskę wyborczą. to stronnictwa le 
wicowe wszystkie prawdę wykazują 
znaczny przyrost głosów i mandatów. 
Po miastach s tro n n c lw a  prawicowe 
zdobyły na ogół zaledwie 20 mandatów, 
lewicowe zaś, w tern w jednej trzeciej 
Polacy, aż 80 proc. mandatów. Zarzady 
więc- wszystkie" bez w yją tku  m iast w 
województwie wileńskiem znalazły się 
w ręku lewicy społecznej. Jeszcze rady
kalniej pod względem socjalnym wypa
dły wybory wiejskie. Gdy np. komu
niści poza samem Wilnem nie zdobyli 
nigdzie mandatów miejskich, to po 
wsiach wpływ ich. co p raw da  pośredn,, 
ujawnił się przedewszystkiem w silnym 
sukcesie żywiołów zbliżonych do roz
wiązanej Białoruskiej Hrom ady i do 
komunizującej Niezawisłej P a r t j i  CM.

W województwie nowogrodzuiem w y
bory gm !nne wiejskie (miejskie dla b ra
ku m iast nie odgrywają  wielkiej roli) 
wykazały stosunkowo najsłabsze kon
tras ty  narodowościow:e. W  wielu gmi
nach nie było nawet osobnych list na 
rodowmściowych, lecz Pola '” '  i Bialoru 
smi głusowar »a wspólnych kandyda
tów obu narodowości. W  tern wojew-ódz-’ 
twic także najw yraźniej wystąpiła na 
i w  tendencja do współdziałania z Po- 
la.kam u B ‘ałorusinó.w kató l’ ’kich. Na 
936 radnych gm ‘nnych wynada na P o 
laków i B-ałnriisinów katolików łącznie 
483 m andaty, Białorusi prawosławni u- 
zyskali 405 mandatów, żydzi 48 m an
datów. Tenrlenc ie soeialno ■•poHłytem u- 
jawmioine w wyborach, podobne ,’ak w 
województwie wileńwf.dm.

W  województwie noleskiom wybory 
zm ;nne ustah ly  przedewszvstk;em fakt, j 
do tej pory zanozinawany lub wręcz nie- 
znauv, że dominującym tam żywiołem 
narodowość.owym iest ukraiński, pod
czas gdv role te dotąd Pl z.ynjsywnrio 
nowszo-hnie b ‘aPruskiem u. Na ogólna
bczbe £74 radnych gm-nnych. wvbrano
b m  Ukrn ńców 5°7. B ' 1  f-3. 
Polaków' 114 żydów- 30 i 00 innych. N a
tomiast Polesie wwka.rało znacznie sPb- 
sza  lewicow^ść. s o c ja ln a ,  p ' Ż oba w o ii -  
wództwa północne. Wśród wybranych

przeważa element socjalnie bezparty j
ny. ,

W województw ie w ołyńskiem wybory 
do rad gminnych miejskich dały znacz
ną Drzew agę żydom, zresztą zgodnie z 
ludnośoiowenr stosunkami w tych mia
stach. Po żydach w znacznym odstępie 
idą dopiero Polacy pod względem liczby 
uzyskanych mandatów', na samym zaś 
końcu Ukraińcy. Po wsiach stosunek 
s aje się oczywiście odwrotnym. Tu 
Ukraińcy zyskali 71 procent wszystkich 
mandatów', Polacy 23 proc. (dotąd 19 
proc.), żydzi 3 proc., reszta dzieli się 
między kolonistów czeskich i niemiec
kich. T  mdencje soejalno-polityezme zno
wu hardziej radykalne.

W narodowościowo-mieszanych wscho 
dnich powiatach województwa lubel
skiego I kraińey zdobyli 120 mandatów 
wmjskmh, co stanowi nieco wiecej niż 
10 proc. wszystkich m andatów gmin
nych w tem województwie.

We V schodnie! Małortołsce. wskutek 
ordvnac.ii kurialnej, obraz wyniku wy
borów’ n :e jest tak' jasnv. Niemniej i tu 
taj pozwala on stwierdzić szereg donio
słych faktów. Najcharaktorystyczniej 
szym jest w-; raźne przytępienie się an
tagonizmów narodowościowych, nieje- 
dnqkrotnie tak  znaczne, że w całym sze
regu u rn s t  okazało sie niożliwem wysta- 
vv;en>e wspólnych nolsko-ukcaińsko-źv-

dowskich list kandydackic-h, oczywiście 
kosztem skrajnie nacjonalistycznych e- 
lementów każdej z tych trzech narodo
wości, i że listy te cieszyły się na ogół 
znaeznem Dowodzeniem. Jesl to zjawi
sko jaszcze bardzo niedawno niemożliwe 
tu ta j  do pomyślenia. N atura ln ie  adm i
nistracja  polityczna w swoim zakresie 
współdziałała tu wydatnie w celu wy
wołania takich zjawisk, ale w,adomo, że 
nawet najw ytraw niejszy starosta  z próż 
nego me naleje...

W  gminnveh wyborabh w ;ejskieh P o 
lacy otrzymał, we wszystkich trzech 
województwach Wschodniej Małopolsk: 
30 procent mandatów. Ukraińcy zaś 65 
proc. Charakterystyczny jes t  podział 
mandatów7 ukraińskich pod względent 
politycznym. Otóż pierwsze miyjsce zaj- 
muje tu nacjonalistyczne „Undo“ z 52 
proc. mandatów ukramskich, ro  njch 
idą bezparty jni z 16 proc., radykali 1!’ 
oroc., ugodowy ,. I ns“ 7 proc., moskalo- 
file s tarzy także 7 proc.

Tak w najogólniejszych zarysach 
przedstawiają się wyniki wybo-ów 
gminnych na kresach wschodnich Poli
tyczna'ich ocena wydaje-się pracą płon
ną. Bzpczy te bowiem maią tb do siebie, 
że każdy wyozytuje w nich to przede- 
wszystkicm, co pragnie wyczytać...

f s - i) .

Marsz. Piłsudski na herbatce politycznej
u w:c^r>rfemjera Bartla.

(Teb-fonr-m od n^szrgr, km Fupundrnta).
Warszawa, 7 października. Jak iuż za.nowia- 

daliśiny w ireprem  Bartel podejmował wczo
raj wieczór w apartam entach pryw atnych sze
reg osobistości ze sfer nolitycznYCh i rządo
wych. W przyjęciu wzięto udział ogółem 43 
osób-

Rząd reprezentowali ministrowie: Dzecno- 
wicz. gen. Sławoj-Skladkowski, Mevszt,>wicz, 
Niezabytowski, Staniewicz, Romocki, Kwiat
kowski, Dobrncki, Hiedzmski, Moraczewski, 
Jurkiewicz, dalej obecni byli: prezes Banku 
Rolnego p Ludkiewicz, podsekretarz stanu M 
S W Jaroszyński, posłowie Kosciałkowski i 
Polakiewicz, z generałów obecni byli generał 
Rydz-Śmiały, gen. Rożen, dalei pnłk. Sławek, 
W ieniawa-Dłngorzewski, Ulrych, szef gabi
netu m inistra spraw wojskowych pułk. Beck, 
osobisty sekretarz wiceprezesa Bartla por. Za- 
ćwiMchowski, urzędnicy prezydjum radv mi
nistrów : Jozewski, Stempowski dyr. Lorek, 
następnie dyrektor depart. politycznego M. S.

V\ Ś w italski dyrektor deDartamentu M. S. Z 
pułk. Matuszewsisi i inni.

Nie przybyli zam oszrni pesłowie i działacze 
z PPS : Daszyński, Ziemięcki, SUng, Pians- 
sowa. Bobrowski. W. MaBnowski. Jaworowski, 
Downarowicz, Szpotański i Smóiikowski.

Około godz. 10 wieczorem przybył do gma» 
chu prezydjum Marsz. Piłsudski w towarzy
stwie pułk. Prystora.

Przybyłego p M arszałka powitał p. wice-
premjer Bartel.* •W atm osierze nader serdeczne] wymiany
zdań, która wykazała zwartość rządu i kół 
do niego zbliżonych spędzono kilka godzin 
na rozmowie poświęconej aktualnym tematom 
politycznym i gospodarczym.

O godzinie 12 10 w nocy m arszałek Piłsud
ski oDuścił salony D rezydjum , zaś pozostali 
zebrani spędzili jeszcze kiótki cz as-n a  poga
wędce.

d z i e ł o  p o m n i k o w e
( A leksander Bruckner: „ S łow nik etym olo
g iczny ją zyka  pnłsktego". K raków  1927. Na
k ład  i własność K rakow skie j Spó łk i W yaaw - 

niczej).

(P  ikończenie).

W B r u c k n e r o w s k im  Słowniku czytam y o 
Łobiecie co n a s tę p u je :

„Kobieta, kobiecv, kobieciarz, powszechne, 
chociaż dopiero w 18 wieku daw-ną „niew ia
stę" rugować zaczęD. Znam y je w literaturze 
dopiero od starego M arcina Bielskiego (około 
r. 1550), w yraźnie zaznaczającego, że to n a 
zwa obelżywa „męże nas zową białogłowy, 
prządki, ku większemu zelżeniu „kobietam i1 
zową", „mogąć męże przez\ -zać żony — ko
bietam i, ale też nie do końca m ają rozum 
•sami' — skarżą się panie w jego „Sejmie nie
w ieścim ". r. 1586. Istotnie pojav ia się „kobie
ta "  w czasie od r. 1550 do 1 /00 niemal wy
łączn ie w literaturze sowizdrzalskiej, w kpi
n ach  w szelakich, i dwa nasuw ają *ię dla sło
w a  wywody: "lbo od „kohy1-kobyły albo od 
„kabu" chlewu, bo chów świń irleża• dc obo
w iązków  gospodyni. Na wybór niezwykłego 
przyrostka — leta wpłynę!', nazwy Biety, 
■Elżbiety, Grety, Markiety. Od nas przeszedł 
późny ten w yraz na Małą i Białą Ruś, do Sło
waków i Cżechów Są w literaturze owej z 
końca 16 go i początku 17-go w’:eku postać, z 
„kup". nr ;(n“ . „Kub:n \\-'ki" (njwdżywe) *

żacy lwowscy od „cubare", „accubitus" (Prę 
leżeć) je wywodzili, ale to żart. Jeszcze u W 
Potockiego w yraz to rzadki i w nim przeważa 
znaczenie ujemne. "Nie sposób więc łączyć go 
■z :akąś obczyzną, zatem  wywód oa „kobu" 
na jprawdopodobn i e jszy".

Albo o naszej SViśle jakie ciekawe rzeczy u- 
m ie opowiedzieć nam  Słownik etymologiczny. 
Oto czytam y:

„Niema na Północy i W schodzie Europy 
■drugiej nazw y rzeki o równie niezrinennem 
brzm ień,u. Że Łacin.7 icy — Grecy ją i Yistla, 
Yiscla. Yistula (albo naw et wedle in-nych mę
skich nazw  rzek Yisculus) i Visula pisy wali, 
dowodzi tylko pierwotności naszego brzm iem a 
Przez całe dwa tysiące lal jedyny cesarz Kon
stan ty  950 r. drugą jej nazwę pizytoczył, „Di- 
zike", ale to tylko nieporozumienie, a ieżeli ją 
od 15 do 17 wieku „Białą W odą" opisują, nie 
uchronim y się podejrzenia, że działa tu św ia
domie nazw a niem iecka: „W eissel, W eióhsel, 
■stale a mylnie od weiss — biały odwodzona. 
■Nazwa ta w Polsce zupełnie odosobniona, bo 
■wszystkie W iślice, Wisłoki, W isłki, i  nawet 
■narzeczowe nazyw anie wylewów wiosennych 
„w isłam i", poszły od nazwy rzeki samej, są 
Tiepierwotne, więc niczego nie dowodzą,, I u 
innych Słowian nazw a taka niemal nie istnie
je. jedynie na Polesiu powtarza eię coś po
dobnego. Jest W isła, W iślica, błoto — Wisło 
Możnaby wobec tego zapytać, c?y to me na ■ 
zwa obca, przedsłowiańs-ka, iakirhś nam  nie
znanych tubylców najpierwotniejszych. Lecz 
samo brzm ienie lak natr. poufale, ze me trudno

nam  uw ierzyć w  wywód słowiański. W takim 
razie wytlóm aozym y ją najłatw iej "ko Sw> 
słę, z odpadnięciem - nagłosowego „s“ (por 
w iędnąć) i porównamy nazw v rzeczne z oca
lałem  „s jjj—  Swisłocz (dopływy Berezyny i 
N iemna) Te w w o d z ą  się od „sweit" — jasny, 
biały, z przyrostkiem — sło lub — tło. Kto 
zaprzeczy utożsam ieniu W isły, W isłoka z Swi- 
słoczą, znajdzie od pnia wis — weis liczne 
nazw y rzeczne na obszarze niemieckim (W, 
sera, Yisairgis itd.) i celtyckim  i z równem pra
wem mógłby wywodzić i od pnia sw efk" fwik) 
z podniebiennem „k", co w slowiańszczyźnie 
również „wis" daje. Dla obu pni znaczenie 
najogólniejsze — cieczenie. Czy'(arcymzadkie 
zresztą) nazwy Isla, Islanka (obie w dorzeczu 
Wisły) nie pow tarzają te; samej nazw y?".

Skoro jesteśmy przy Wiśle to najlpniej bę
dzie zakończyć te przykładv historją imienia 
W andy tak u nas ulubionego

Oto co o niem pisze w swoim Słowniku prof 
B ruckner;

„W anda, imię zmyślone przez mistrza W in
centego (Kadłubka) około r 1200 z łac. m nie
manej rzeki Yandulus, którą W incenty do
wolnie na W isłę przełożył. Takim sposobem 
(tj. nieporozumieniem ) z nazwy szczepu nie
mieckiego W andalów (od w andeln — k rą 
żyć) urosła m niem ana nazwa bohaterki Doda- 
niowej, którą nadom iar późniejsi w Wiśle u- 
topili. Nigdy się żadna Polka — Słowianka 
podobnie nie na zaw ała (wedą, wędką, piękno
ści późniejsi to tłóm aczyli) i dopiero od 18-go 
wieku po romansie niemieckim o W andzie

zjawia się to imię u nas a kalendarz em igra
cyjny (po r. 1831) naw et dzmń 'e. (24 czerw
ca) naznaczył i nową dowolnością pole no
wym bajdom (o W andzie Meluzyme — litew
skie „wanduo" — woda) otworzył".

Krakowska Spółka W ydawnicza, która pod 
dyrekcją dra Muszyńskiego rozwinęła się w 
ostatnich łatach w jedną z pierwszych n a
szych firm editorskich (dość wspomnieć reda
gowaną w tej Spółce przez prol dra Kota zna
komitą i ogromną już dzisiaj „Bibljotekę naro
dow ą"),, w ydając to epokowe dzieło czcigo
dnego slaw isty polskiego, zajęła w annałach 
piśm iennictwa polskiego miejsce równie trwale 
jak zaszczytne Upłynie ' bowiem długi dzie
siątek łat, zanim  jakiś inny slaw ista polski 
pokusi się o ponowne rozwiązywanie tego za
dania, które znakomity profesor berliński tak 
świetnie n la śn ie  rozwiązał. W pełnem też po
czuciu w artości j -kulturalne; doniosłości tego 
dzieła Spółka Kraków ka w ydała ie z niezwy
kłą sta ran maścią i pferzob w itością, zaopatru
jąc jf w ogromny, 129 stron bitego druku li
czący indeks słów, nie szczędząc w druku, 
papierze i óprawie niczego, co się zewnętrzne) 
szacie dzieła takipgo należy Podnieść to zaś 
wypada z tem większym uznaniem , że druk 
dzieła przypadł na czas finansowo cieżky w’ 
tkórym do lokowania kroci tysięcy złotych w 
papierze i książkach niewielu znajduje się 
ochotników.

Głęboka też od ku ltura lnych  Polaków ra le -  
ży się wdzięczność Autorowi’, szczera podzię
ka W yaawcom. S .



N O IV A R E F O R M  -A

Decyzja rządu w sprawie pożyczki
iencze nie ogłoszona.

(Telefonem  nd naszego korespondenta).
Warszaw,?, 7 Daździe-nika. GoJz. l f  w  do! należy, że decyzja rządu ostatecznie sformu- 

Zapow .edziana wczoraj' po północy decyzj: łow ana ukaże się dopiero w ciągu ozisiejszego
rządu co do pożyczki amerykańskie] dotych- -lopołudnia. 
czas nie naitapiła. Zapowiedź mówiła, że ko- 
muni,kat o decyzji zostanie ogłoszony dziś w 
godzinach przedpołudniowych. To się dotych
czas nie stało. Dziś przedpołudmem odbyła 
się tylko w m inisterstwie skarbu konferencja 
m injstra skarbu Czechowicza z wicedw: B an
ku Polskiego dr Młynarskim. Po tej konferencji 
m inister Czechrwicz udał się do prezydium 
rady ministrów. Dotychczas do godzin połu
dniowych w  prezydjum Rady ministrów nie

Konferencja w prezydjum  
Rady ministrów.

Warszawa, 7 października (PAT). Dziś o g. 
11.30 rozpoczęły się w prezydjum Bady mini
strów obrady p. wicepremiera Bartla z min
stram i przem ysłu i handlu  Kwiatkowskim, 
skarbu Czechowiczem i kom unikac;i Romoc- 
kim Przedmiotem obrad są uprawy związane

zaszły żadne nowe okoliczności. P rzepuszczać z pożyczka.

M  czr m polega różnica poglądów
między rządem a Danhowcaml amerykaAshimi?

{Telefonem od naszego korespondenta).

Dalsze aresztowania Litwinów w Polsce
Warszawa, 7 października. W województwie 

bialostockiem aresztowani zostali ks. Bora- 
nowski ze Sejn i ks. Szymalnna z R o^icy.
Przy rewizji znaleziono u pierwszego 1 700 li
tów, 960 dolarów i 3.500 złotych. Ogółem u- 
wieziono w  województwie białostockim  40 
osób. U 13 aresztow anych znaleziono litera
turę i araki, zdradzające kontakt z Litwą.

W dalszym ciągu w ładze dokonują areszto
w ań wśród działaczy litewskich.

Aresztowani zostali na terenie Wilna ks. 
Ambroży Jaaowanis z Gerwak, oraz nauczy-

( Telefonem  od naszego korespondenta).
ciele szkół tow arzystw a litewskiego ,,Ritas‘‘ 
Stanisław Fozłowstti i Józefa Kozakiewicz 

Studenci uniwersytetu wileńskiego wydali 
odezwę, w której wyrażają obniżenie z po
wodu gwałtów na Polakach na Litwie. Ode
zw a wzywa młodzież akadem icką do masowe
go ndz ału w wiecu protestacyjnym s p o ł e c z e ń 
stwa polskiego, który odbędzie się w W ilnie 
w niedzielę 9 bm. Zarządy okręgowe zw iąz
ków młodzieży akadem ickiej wydały podob
ną odezwę.

(Imitowana na rynku am erykańskim  poży
czka Dillonowska, której kurs osiągnął obe
cnie wysokość 100 za. 100, oprocentowana w 
stosunku 8 proc. rocznie, daje posiadaczom 
obligacyj 8 proc. dochodu od włożonego, w po
tyczkę kapitału. Jest tedy rzeczą jasną — 
zdaniem  Amerykanów — że nowa pożyczka 
polska nie powinna byt mniej korzystna dla 
nabywców- o ile chce się ją na giełdzie uloko
wać. Przy kursie em isyjnym  90 za 100 będzie 
ona przynosić 7.77 proc. (7 podzielone przez 
óDt, a więc i tak nieco mniej, niż pożyczka 
Dillonowska, tem bardziej, że kurs wykupu po
życzki Dilloncwskiej ustalony jest na 105, 
podczas gdy przy wykupie nowej pożyczki 
pos.adaoze obligacyj otrzymać maja 103 na 
10G.. Gdyby więc podwyższyć kurs emisyj
ny — rozum ują Am erykanie — to subskrypcja 
mogłaby się nie powieść, gdyż każdem u loku
jącem u kapitał w pożyczkach opłaciłoby się 
o wiele bardziej nabyć pożyczkę Dillonowska, 
jako przynoszącą większy dochód. W ynika z 
tego. że knrs giełdowy nożyczki Dillon ws u’ z, 
musiałby znacznie przekroczyć liczbę 100, 
aby szanse obu pożyczek zrów nały się.

N ależy tu  podkreślić, że powyższe stano
wisko Amerykanów znajduje w dużym stop
niu zrozumienie w kotach finansowych stoli
cy. Koła te uw ażają, że nieproporcja knrsu 
emisy,nego 90 za 100, przy oprocentowaniu 
7 proc. godzi w prestige państwa, lecz że pre- 
stige ten cierpi przedewszystkiem na tern, iż 
kurs 8-prccentowe) pożyczki Dilionowskie] nie 
może się wznieść ponad 100. Dalej wskazują 
te sfery, że knrs emisyjny, zaproponowany 
przez Amerykanów (90), podyktowany jest 
również kursem jrż :stnieiacych innych poży
czek, notowanych na giełdzie. Nie jest on i nie 
może być im prowizowany ani przez jtronę 
polską, an i przez bankierów amerykańskich, 
k tórych zarobek niezależny jest zupełnie od 
knrsn emisyjnego.

Am erykanie wskazują również i na to, że 
pożyczka Dillonowska w chwili emisji nie by
ła gwarantowana w całości i w wypadku nie- 
udania się subskrypcji w Ameryce, rząd pol
ski był zmnszony wziąć z powrotem od Dil- 
lona niesprzedane obligacje. Tak się też stało 
z powodu zbytnio wyśrubowanego knrsn i nie
możności znalezienia nabywcy. Natomiast 
sprzedaż obligacyj pożyczki obecnej gwaran
tują bankierzy amerykańscy w całości.

Interes państw a — zdaniem  finansjerv — 
wym aga przecież, abyśmy wzięli pożyczkę ta
ką, któraby nietytko b'; la wielokrotnie pokry
ta nrzez subskrybentów, ale i której kurs pod
nosiłby się stopniowo »  górę, a nie spadł po
niżej kursu emisyjnego. Tylko wówczas bo
wiem następne pożyczki dla Polski ndzie'ane 
byłyby taniej, ponieważ pożyczka stabiliza
cyjna, podnosząc się w górę, umożliwi kalku
lacyjnie niższy procent, względrue wyższy 
kurs em isyjny dla w szystkich następnych ope- 
racyj pożyczkowych W tem leży — zdaniem 
kół Bilansowych — istota pożyczki stabiliza
cyjnej, która ma spełnić swoje zadanie poży
czki t ew . kluczowej: ustalić i potanieć na 
prsyszłość polski kredvt zaaraniczny Takie

est stanowisko bankierów , podzielane —  jak 
to już zaznaczyliśm y —  przez duży odłam 
finansistów stolicy.

Jakie zaś jesf stanowisko rządu?
Kierownicze czynniki państwowa przy za

w ieraniu pożyczki brać muszą pod uwagę we
wnętrzną sytnację polityczną. Rząd liczyć 
się musi z możliwością krytyki ze strony )- 
pozycji, nas trojone i bezwzględnie wrogo wo
bec wszelkich poczynań rządu. Dalej wcho
dzi tu w grę również przeświadczenie o mo
żliwości samowystarczalności finansowej pań
stwa przymajmniej na dający się w przybli
żeniu przewidzieć okres czasu. Zrozumiałem 
jest dalej, że rząd stara  się uzyskać jak naj
lepsze oczywiście finansowe w arunki po
życzki i nniknąć zbytniego obciążania pań
stwa spłatami amortyzacyjnemi uzyskał eg" 
kredytu. Ten wzgląd ostatni łączy się z ko
niecznością stworzenia sobie możliwości prze
prowadzenia należyte] obrony podpisanego 
przez siebie kontraktu pożyczkowego wobec 
opozycji, która niechybnie atakować będzie 
każdy zresztą kontrakt, podpisany przez rząd 
obecny, choćby on naw et zaw ierał jak naj
korzystniejsze w arunki.

Jak widać z powyższego, rząd znajdujp się 
w sytuacji dość trudnej i tern w taśnie tłorna 
czyć należy dotycnczasową zwlokę w roko
waniach.

Oczywiście w kołach rządów ycb jest pełne 
zrozumienie strony finansowa] pożytwld i 

'znaczenie tej pożyczki dla -życia gospodar
czego państw a, jednakże względy przytoczo
ne przez nas powyżej są ttośe ważkie, aby 
bontrakin pożyczkowego nie podpisywać „na 
gorąco1 , lecz starać się uzyskać od Amery
kanów warunki jak najlepsze.

Ostatnie siowo rządu dotychczas nie zosta
ło jeszcza wypowiedziane. Jak już wspomnie
liśmy na wstępie — spodziewać się go na.le 
ży bezwzględnie w ciągu bież tygodnia.

W szelkie inne sprawy, dotyczące kontraktu 
pożyczkowego, są już nddawna uzgodnione 
między obu stronami. Uzgidniona jest rów 
nież “prawa krmpelencji de'eqata amerykań
skiego w Radzie nadzorczej Bankn Polskiego 
w charakterze doradcy do współpracy z rzą
dem przy wykonywaniu planu stabilizacyj
nego, związanego z kontraktem pożyczko
wym.

roziiczK? nie wymaga rati/tinecjl 
przez seim.

Wkońcu zaznaczyć należy, że kolportowa
ne wiadomości, jakoby wśród trudności, od
wlekających moment podpisania pożyczki, 
znajdowała s.ę rćw n^ ż spraw a ratyfikacji 
kontraktu pożyczkowego przez Sejm, której 
to ratyfikacji mieli się jakoby domagać Ame
rykanie, nie polegają na prawdzie, a nato
miast stw ierdzić należy, że wzgląd ten w ro
kowaniach nie odgnw al roli. Doradcy praw 
ni konsorcjum am erykańskiego orzekli bo
wiem, że wystarczającą dla niego gwarancją 
jest podpis przedstawicieli rzadn na kontrak
cie pożyczkowym.

Urzęd' i :y  i emeryci nie dostaną 
jednorazowpgo zasiłku.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 7 października. Delegacja eme

rytów kolejowych udała się wczoraj do mini
stra skarbu, prosząc o konkretną odpowiedź 
w sp awie jednorazowego zasiłku dla emery
tów wdów i sierót.

Delegację przyjął w icem inister Grodyński, 
k tóry oświadczył że przyznanie em erytom za
siłków naruszyłoby równowagę budżetową, 
wobec czego nie jest to możliwe. Takiej sa
mej odpowiedzi udzielił w icem inister Grodvń- 
ski prezesowi związku Nowakowskiemu, któ
ry interweniow ał w sprawie zasdków  dla tym 
czasowych urzędników  pracujących w urzę
dach państwowych.

Ś e d ^ o  o naaad
na posła Z d z  echowsk sgo-

W arszaw a, 7 października (AW). Rrowa 
gt&icy ś Ctzl.wu w sprawie napadu aa posła

Zdziechowskiegr sędzia Gogo ze względu na 
to, że w aktach sprawy, przekazanych przez 
sędziego śledczego Jasińskiego me znaleziono 
podstaw-j do wykrycia bprawców napadu, 
przedto/.cf prokuratorowi Kurkowi wn:asek o 
umożenie śledztwa.

W związku z tą spraw ą m inister Meyszto
wicz zainterpeiowal ostatecznie władze sado
we o stanie śledztwa.

Rozeszły się pogłoski, że w wyniku in ter
pelacji m inistra Meysztowicza, wniosek o umo
rzenie spraw y stał się nieaktualny.

Fermenty w Pol. Partii Komunistycznej.
Warszawa, 7 października (AW). W związ 

ku z zaostrzeniem się walki między grupą rzą
dzącą wszechrosyjskiej kom unistycznej partji 
StaMna a opozycją party ińą kierowaną przez 
Trockiego ujawniły się pewne fermenty, ró
wnież w komunistycznej pa.tji polskiej. W wy
niku tego zanosi się na dymisje kilku człon
ków kom ari-tyazoei nartji polskiej, sprzyjam 
eych opozycji rosyjskiej

Odroczenie obrad Rady naczelnej PPS.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 października. Jak wiadomo, 

św iat polityczny polski oczekuje obrad Rady 
naczelnej PPS. z wielk.em zainteresowaniem , 
z jiw agi n a  fermenty, jakie ujawniły się w tej 
partji no wykluczeniu z niej ministra Mora- 
czewskienc. Obrady Rady naczelnej miały się 
odbyć 23 bm. Jak  się dowiadujemy, zostały 
jednak odroczone do 6 . 7 listopada.^

P o w ró t Cham berlaina do Lo n d yn u .
(Telegram iskrowy . N Retor my").

Londyn, f  października. Cham berlain po
w raca do Londynu w niedzielę wieczorem.

Król hiszpański w  Marokku.
(Telegram  iskrow y „Nowej Reform y").
Madryt, 7 października. Król hiszpański i 

królowa przybyli do M arokka,

Wytyczne polityki zagranicznej 
Finlandii.

Gdańsk, 7 października (PA T\ FinlandzK  
m inister spraw  zagranicznych tfci^nmaa udzie 
lił helsingforskiemu korespondentowi „Balti- 
sche Presse“ wyw iadu, wi którvm  na wstępie 
z wiolkiem zadowoleniem podkreślił takt w y
boru Finlamłji do Raay Ligi Narodów. Głó
wnym  puniktem programu finlandzkiego w Li
dze Narodów jest walka o utrzymanie noko- 
ju, N ajważniejszym  zasadniczym  i praktycz
nym zadaniem  Ligi Narodów jest — zdaniem 
m inistra — konstruktyw na praca pukojowa.

N astępnie m inister Yojonmaa w sprawie sto
sunku F inlandii do państw  skandynaw skich 
i bałtyckich ośw iadczył-n i. in.. że Finlandja 
jest pod względem historycznym państwem  
skandynaw skim . Te w arunki geopolityczne 
spraw ily, że Finlandję łącza z państwami i 
narodami baliyckieml wijiu ne interesy poli
tyczne. Szczególnie przyjazne stosnnki łączą 
Finlandie z narodem .estońskim. Istnieją rów
nież w spraw ach gnspodarczo-politycznych 
wspólne interesy między obu temi krajam i, 
m inister zaznaczył jednak, że mięnzy Finlan
dia a Estonia niema żadnego sojuszu. Przed 
kilku laty czyniono zabiegi o stworzenie je
dnolitego frontu, obejmującego Finlandję, Fsto- 
nję, Łotwę. Litwę i Tolskę. T lan ten jednak 
w  znacznym  stopniu z powodu onora Fin’an- 
dji spełzł na niczem. Pragnie ona pozostać 
neutralną i nie chce szukać bezpieczeństwa 
państwa w systemie sojuszów. Należy jednak 
podkreślić, że -wiele z państw , które powstały 
na terytorjum  dawnej Rosji są wzajemnie zain 
teresowane w u trzym aniu  swej wolności i sa
modzielności i ten w zajem ny interes p ragnął
by rząd finlandzki • uwidocznić w  systemie 
sadów rozjemczych obejmujących państwa 
bałtyckie łącznie z Finlandją, Polską, Niem
cami i Rosją.

Chcemy pokoju —  powiedział da’ej m ini
ster Voianm aa — i- wszelkie zatem politycz
ne awantury są z naszej strony wykluczone 
N asza arnija służy tylko celom obrony. Zagra
nica musi jednak zrozumieć, że bez gw aran
cji nie możemy się rozbroić, Najpierw muszą 
być stw .erdzone w arunki bezpieczeństw a, a 
potem dopiero może nastąpić rozbrojenie. Ro
kow ania rozjemcze, bezpieczeństwo i rozbro
jenie te trzy spraw y tworzą jeden dział i nie 
dadzą się w żaden sposób rozdzielić.

Jednak znaczenie polityczne m a — w edł"g 
korespondenta „Baitisehe Fresse" —  szeroko 
zakrojony system sądów, obejmujący w szyst
kie państw a łącznio z-F inlandją, Polską, Niem 
cam i i Rosją.

przeciw b u s zo w i Estonii z Ulwa.
(Telegram własny  „Nowej Reformy").

Tallin, 7 pazdzierm ka. Ostatnie posiedzenie 
komisji spraw  zagranicznych parlam entu  e 
stońskiego było bardzo burzliwe. Prawie wszy
scy członkowie komisji nje w yłącza’ąc socja
listów, krytykowali ostro ostatnie wywody mi
nistra spraw zagranicznych Ackela -w spra
wie przym ierza państw  bałtyckich, wypowia
dane się pizec.w  sojuszowi z Litwa. W ko 
łach  komisji spraw  zagranicznych panuje 
m niem anie, żc Estonia powinna dążyć do so
juszu z Finlandją oraz Łotwa i Polską na po
łudniu.

Mowy mord polityczny
w  M rcedonji.

Binl-gród, 7 pążd/ie-nika (F \T )  Wi dług dd- d 
pesz, które nadeszły z miejscowości Sfip w.| na tej wyspie.

Macedonji został 5 bm. około godz. 7 wieczór 
zamordowany gen. brygady Michał Kowacze- 
wicz trzema strzałami rewolwerowemi, odda- 
nemi przez 2 nieznanych sprawców. W tow a
rzystwie generała znajdow ał się nauczyciel 
Jewremcwicz. Zeznał on, że sprawcy zama
chu, klórzy natychmiast nciskli, nie nogli być 
poznani z powodu ciemności. Wojskc ol sa
dziło natychm iast miasto, aby przeszkodzić 
ucieczce sprawców zam achu Wiadomość w y
wołała w Białogrodzie silne w rażenie. Sądzą, 
że rząd w obec tego nowego zam achu poczyn; 
kroki w Sof ji przeciwno działalności Komitetu 
macedońskiego.

Białogród, 7 października (PAD Dzienniki 
poranne domagają się od rządu, aby pociągąął 
do odpowiedzialności kierow nica bułgarskiej 
akcji terrotystycznej w Południowej Serbji, 
gen Protogerowa jano wlaściwepo winowajcę. 
M inister spraw  wew nętrznych wyznaczy! -na
grodę 100 OCO dynarów za schwytanie spraw
ców zamachu

Zatarg juooslowiaMo bułgarski
(Telegram iskroicy „N. Reformy' )■ ^

Belgrad, 7 października. Rada ministrów 
uchwaliła zamknąć od czwartku granicę ral- 
garską i zażądać rozwiązania organizacyj ma
cedońskich.

N c i k o j  w p rezyd io m  sejmu 
hi® w etiz kiego.

Be^in, 7 października (PYT). Z K hjpcdy 
donoszą, że odbyło się tu w dniu wczoraiszym  
pierwsze zebranie nowego sejmu kłajpedzkie- 
go. Podczas wyborów do prezydjum weszli 
większością od 21 do 23 głosów na ogólną 
liczbę 2-J posłów jako przewodniczący przed
stawiciel niemieckiej- partji ludowej i przed
stawiciel „niemieckiej partji socjalistycznej. p > 
wyborach przewodniczącego przedstawiciel 
.frajikcji litewskiej złożonej z 3 posłów ośw iad
czył, że frankcja litewska usuwa się od dal
szego głosowania, ponieważ większość sejmu 
nie awzględnia znpełrie żądań Litwinów.

CzEczerin rregodz? £ *5 
na odw ołanie  Rakowsk ego.

Moskwa, 7 października (F NT). Radiostacja 
moskiewska kom unikuje: P rasa moskiewska 
zamieszcza wywiad z Cziczerinem, dotyczący 
spraw y am basadora Rakowskiego. C z ic z e r i n  
oświadczył, że rząd sowiecki nie widzi żadne] 
podstawy do odwoływania z Paryża Raków 
skiepo, którego energiczna ; skuteczna uzia,- 
łalność w kierunku doprowadzenia do zbliże
nia francusko-sowieckiego posłużyła  ̂ jed in ie  
za pretekst du ataków  ? obelg ze strony pra
sy francuskiej, absolutnie niedopuszczalnych 
w stosunku do am basadora innego państw a. 
Żądanie odwołania Ranowskiego musi trak to
wać opinja publiczna Sowietów nie m arzej. 
jak tylko za wroną akcje, monacą pociągnąć 
za °oba bardzo ciężkie Konsekwencje w. z a 
kresie stosunków miedzy obu krajam i. Kroki 
lego rodzaju mogą się stać tem bardziej nie
bezpieczne, gdy są uczynione w naprężonej 
atmosferze na rzecz zerwania stosunków z 
Sowietami. Nie ulega wątpliwości, zakończył 
Cziczerin, że bez tej kam panji zerwania sto
sunków spraw a R.akowskiego wogóle nie by
łaby poruszana.

W o j s k a  p t r n c c E i o - c i r j t s K i C  

tfos*czdfiie rozDifc.
S p o dziew any upaaek Pekinu.

(Telegram  iskrow y „N Reform y").
Londyn, 7 października. Według Joniesicń 

z W aszyngtonu Czang Tsn L ii  został doszczę
tnie rozbity. Lpadku Pekinu należy oczeki
wać bezpośrednio.

Z innych źródeł niem a jeszcze potwierdzę-' 
m a powyższych doniesień.

(Telegram, w iosny  „N. RrfóTrny“).
Londyn, 7 października. W edług donieś”* 

nia z Meksyku, koło Naolinge Canyon o -’2 
mile na północny wschód do Peroło. w stanie 
Vera Cruz, rozpcczęła się rozstrzygająca bi
twa między Wojskami związkowymi a zbun
towanymi generałami. W ojska z b u n to w n e  
oszańcowaly się w pewnym folwarku, gdzie 
zostały przez wojska rządowe otoczone. -r-.j j

P ie rw s za  k o ’ ej że 'a z n a  w. Is la n d ii.
(Telegram iskroicy  „ i V  Reformy").

Londyn 7 paździtr ńka. PąrSB.mpnt w I?lan-
uM wnli1 budowę werwrzej lir ii kolejowej



* O W A R E F O R M A ' u

Serce Kościuszki musi spocząć w Krakowie
Kraków, 7 października,

Z początkiem listopada hr., jak o tom 
na  innem miejscu donosimy, powracają 
do Polski zbiory Muzeum "Rapperswyl- 
skiego. J a k  wiadomo, wśród pamiątek po 
Kościuszce znajduje  się tam, jako n a j
cenniejsza relikwia, serce Naczelnika, 
darowano Muzeum w r. 1S95 przez ro
dzinę lir. Morosinich, a przechowywane 
w oddzielnem Mauzoleum pomysłu i 
wykonania  Wincentego Trojanowskie
go.

Sejm polski specjalną uchwalą po
stanowił, aby serce Kościuszki złożone 
było na W awelu. Z chwilą, kiedy sp ra 
wa ta stała się aktualną, w prasie w ar
szawskiej po jaw ia ją  się głosy, aby 
wbrew uchwale Sejmu, pamiątkę tę za
chować dla W arszawy.

J a k  w sprawie tej donosi „Rzeczpo
spolita1', czynione są już kroki, aby j a 
ko miejsce stałego spoczynku dla tej 
cennej dla całego narodu relikwji, wy
znaczyć katedrę św. Jana w W arsza
wie. P ro jek t  tfen, jak  pisze. „Rzeczpo

spolita", jes t  tom motywowany, źe K r a 
ków i tak zadużo posiada pamiątek pol
skich, nie mówiąc o tern, że zwłoki K o
ściuszki znajdu ją  się na Wawelu.

Czas więc najwyższy, aby Kraków u- 
pomniał się o serce Kościuszki. Stara  
stolica Piastów i Jagiellonów ma nie- 
tylko prawmy tytuł do odziedziczenia 
tej cennej relikwji narodowej, lecz tak
że moralne i historyczne argum enty, 
przemawiające za tem, aby serce Ko
ściuszki, który na krakowskim R ynku 
przysięgał Narodowi, którego zwłoki 
spoczęły w grobach wawelskich, które
go „kopiec" świadczy o pietyzmie na
rodu dla Naczelnika w chłopskiej suk
manie — aby to serce nie gdzieindziej, 
lecz tu ta j  właśnie w grobach królew
skich na wieczny już przejęte  zostało 
spoczynek.

Ale Kraków' musi się o to upomnieć i 
nodjąć starania, aby uchwała Sejmu 
była wykonana i aby serce Kościuszki 
uie gdzieindziej, lecz tutaj zostało spro
wadzone.

4,isi«S z  h r a f u .
( Korespondencja „N. Reform y”,)

Tarnów, 5 października. 
Święło przysposobienia wojskowego. — Na po
wodzian małopolskich. —  Bndowa Kaplicy dla 
nczniów szkół średnich. —  Zdrowotność mia- 
•ta. —  Związek chłopski działa w tarnowskim 

powiecie. —  Kradzież.
S taraniem  Powiatowego Komitetu Przyspo

sobienia wojskowego i w ychow ania fizyczne
go odbędzie się. 8 i 9 bm. święto Przysposo
bienia wojskowego z następującym  progra
m em : Dnia 8 bm. odbędzie się strzelanie z 
broni małokalibrowej na strzelnicy wojskowej, 
poc-zem zawody zespołów w pięcioboju wojsko- 
wo-sportowym (bieg 100 m, bieg 800 m, skok 
w  dal, skok wzwyż i rzut granatem  do leja); 
dnia 9 bm. pobudka orkiestry 16 pp., zbiórką 
hufców', nabożeństwo w katedrze, przemówie
nie okolicznościowe i defilada oddziałów przed 
w ładzam i wojskowemi i Komitetu, popołudniu 
dalszy ciąg zawodów, oraz rozdanie licznych 
nagród.

Urzędnicy sądowi opodatkowali się n a  po
w odzian małopolskich w ten sposób, że prze
znaczyli 1 procent swych październikowych 
poborów na ceł powyższy. Adwokaci tarnow- 

-ścy przeznaczyli na akcję powodziową po 5 zł. 
ó d -głowy.

S taraniem  dyr. Orzecha odbyło się w  sali 
ratuszow ej zebranie obywatelskie, którem u 
przewodniczył asesor Jakubowski. Celem ze
b ran ia  było zastanow ienie się nad budową ko
ścioła dla młodzieży szkól średnich, a więc 
I i II gim nazjum , sem inarjum , szkoły h a n 
dlowej i ogrodniczej W ybrano kom itet ścisły 
budowy kościoła, poczem uchw alono na pro
tektorów honorowych Komitetu prosić ks bi
skupa W atęgę, starostę Krupińskiego i burm. 
Dr. Kryplewskiego.

S tan zdrowotny naszego m iasta jest wzglę
dnie pomyślny. Z w ypadków chorób zakaź
nych  zanotować, należy 5 przypadków tyfusu 
już w yleczonych, oraz 1 przypadek szkarla
tyny  o przebiegu zadow alniającym . W ypad
ków czerwonki nie było. Jest to stan , jakiego 
w m iesiącach jesiennych nie pam iętamy.

W związku z osłabieniem  pozycji PSL 
P iast w naszym  powiecie zaczyna podnosić 
głowę Związek Chłopski. Dowodem zgroma
dzenie w Siemiechowie pod Tuchowem, gdzie 
po łłyskusji utworzono Koło miejscowe.

Nocy dzisiejszej nieznani narazie sprawcy 
wyjęli szybę w m ieszkaniu Schlengera Jakó- 
ba, przy ul Lwowskiej, weszli do w nętrza 
i zabrali ub ran ia  w artości przenoszącej 300 
złotych. ------ 0------

Nowy Sącz, 4 października.
Apel do starostwa i magistratu, — Wiec ro
d zic ielk i. — Zabiegi konserwatystów w po

wiecie nowosądeckim. — Z sali sadowej.
Pomimo kilkakrotnych notatek w „Nowej 

Reformie" o konieczności jak najrychlejsze
go przeprow adzenia ścisłej rew izyj san ita r
nych  we w szystkich domach, pomimo niewy- 
gasania dotąd chorób zakaźnych w obrębie 
m iasta, spowodowanych często w łaśnie nie
byw ałym  stanem  niehygienicznym  poszcze
gólnych realności — dotychczas w Nowym Są
czu nic w tym kierunku, albo też bardzo m a
ło zrobiono

Czyż po to w ydaw ane są rozporządzenia 
przez min. Składkowskięgo, ażeby nad niemi 
przejść do porządku? Sądzim y, że tak p. sta
rosta  dr. Duch, jak i kom isarz rządowy dr. 
S ich raw a m ają dość energji, aby spowodo
wać odnośne czynniki do jak najrychlejsze, 
go przeprow adzenia rewizji sanitarnej. W y
starczy nadm ienić, że są np. domy, w których 
z powodu braku skrzyń na śmiecie, lokatorzy 
zm uszeni są trzymać śmiecie w mieszka
niach.

W szkole im. św. Jadwigi odbył się w  nie
dzielę wiec rodzicielski pod przewodnictwem 
inż. Gryglaszewskiego. Po odczytaniu proto- I 
kołu i spraw ozdania kasowego za rok ubiegły 
przeprowadzono w ybory do komitetu rodzi
cielskiego na rok szkolny 1927'28 Na porząd-

kku  dziennym  by ła .sprawa pomocy dfa dzieci 
j e d n y c h ' i doży A lanie tych dzieci. U d ^ p o

no wnioski, zm ierzające do zbierania fundu
szów od wszystkich rodziców m iesięcznych 
datków drogą dobrowolnych deklaracyj i w 
wysokości dowolnej. W reszcie wiec wydele
gował nowo w ybrany zarząd do interwencji u 
p. dra S iehraw y w sprawie uw olnienia ucze
nie kl. VIII od miesięcznej opłaty szkolnej w 
kwocie 10 zł., poru czając tę spraw ę prezy
dium. Wiec zakończono podziękowaniem pre- 
zydjum za bezinteresow ną pracę dla dobra 
dzieci szkolnych. Od pewnego czasu w idać du
że ożywienie w kołach zachowawczych powia
tu nowosądeckiego Stwierdziło to odbyte w 
dniu 2 bm. zebranie ziem ian z całego powia
tu w sali Rady powiatowej, na którem prof. 
Krzyżanowski z Krakowa i p. Źuk-Skarszewski 
referowali spraw ę organizacji wszystkich ży
wiołów konserw atyw nych. P rzem aw iał mię
dzy innym i dr. Barbacki, naw ołując do zało
żenia silnej organizacji ziem iaństw a. Całe ze
branie iniało charak ter przedwyborczy. S ta
ra konserwa budzi się zatem  powoli do życia.

Na najbliższej kadencji sądu okręgowego 
znajdzie się rozpraw a przeciw  Graham owej, 
oskarżonej przez prokuratorię nowosądecką o 
zabicie męża. Spraw a ta  budzi w mieście w iel
kie zainteresowanie.

Uzdrowiska na Podhalu.
(Korespondencja „N. Reform y”.)

Zakopane, 6 października.
Sezon zimowy w czterech uzdrowiskach. — 
Giewont w śniegu. — Porażenie prądem elek

trycznym.
(kap) Nasze uzdrow iska podhalańskie poza

zdrościły Zakopanem u powodzenia jego sezo
nów zimowych i po przeprowadzonej z dodat
nim wynikiem konkurencji w czasie ostatnie
go sezonu letniego, przystępują i do konku
rencji zimowej.

K rynica organizuje tegoroczny sezon zimo
wy na wielką skalę, a w ślad za nią idzie i 
Rabka, gdzie rozpoczęły się już gorączkowe 
przygotowania około dostosowania pensjona
tów do potrzeb sezonu zimowego, który Rab
ka zam ierza uruchom ić jeszcze w bieżącym  
roku. Również i Szczawnica zdradza chęć 
w prow adzenia sezonu zimowego. Mielibyśmy 
wtedy na wypoczynek zimowy do wyboru 
wraz z Zakopanem aż 4 uzdrowiska n a  samem 
Podhalu.

Do dnia 7 hm. zimowe pogody w Zakopa
nem nie ustaw ały . W ciągu dnia 6-go kilka
krotnie spadł obfity śnieg. Duże płatki pada
jącego śniegu robiły w rażenie zupełnej zimy. 
Rano dachy w mieście były już całkowicie 
ośnieżone. Dopiero po południu nastąpiło nie
znaczne ocieplenie, a z poza zanikającej mgły 
w yłonił się Giewont, cały w białej śnieżnej po- 
wroce. Reszta gór pokryta jest również grubą 
w arstw ą śniegu, sięgającą n a  Hali Gąsienico
wej już do 2 cm.

T em peratura w górach (na Hali Gąsienico
wej i w Morskiem Oku) utrzym uje się ciągle 
na poziomie 2 do 3 stopni poniżej zera. Naogół 
jednak panuje w Zakopanem przekohanie, że 
w najbliższych dniach nastąpi zm iana pogody, 
zimnej na ciepłą jesienną, która, według prze
powiedni górali przeciągnie się do listopada.

W dniu onegdajszym zdarzył się w Zako
panem  tragiczny wypadek śmierci robotnika. 
22-letni Józef Franciszek Gabrjel, w czasie gdy 
m anipulował koło oprawki lamipkii elektrycz 
nej w piwnicy restauracji W nuka przy ul 
Kościeliskiej, został nagle porażony prądem 
elektrycznym  o sile 220 wolt i padł trupem 
na miejscu. Po lekarskiem  stw ierdzeniu zgo
nu porażonego robotnika, odwieziono zwłoki 
jego do kostnicy cm entarnej.

FORTEPIANY
PIANINA. FISHARMONIE. GRAMOFONY. 
Na ra ty. O lb rzy m ! w y b ó r.
N ow e 1 u żyw ane s ta le  na sk ładzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9 . 938
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Ukraińska akcja sabotażoi.-
na Pokuciu. m

Z Kołomyji donoszą do „W ieku Nowego": 
M ieszkańcy powiatów pokuckich zostali zaa lar
mowani w ubiegłym tygodniu wiadomościami 
o aresztow aniach, dokonanych wśród młodzie
ży ukraińskiej w Kołomyji, Stanisław ow ie i 
Sniatynie i o planach sabotażu, który na s z c z ę 
ście do skutku nie doszedł. W Kołomyji a re
sztowano naw et kilku uczniów' gimnazjum ru 
skiego. Jak św iadczą zebrane m aterjaly , cho- 
dzielo o akcję antypaństw ow ą, która m iała za 
cel niszczenie środków kom unikacyjnych jak 
linje kolejowe przez zbrodnicze zam achy na 
pociągi oraz przecinanie drutów telegraficz
nych i telefonicznych.

W  okolicy S tanisław ow a — jak już donie
śliśmy — umocowano do szyn progi, które mo
gły spowodować wykolejenie pociągów, w in 
nych miejscowościach przecinano przewody i 
podcinano słupy telegraficzne.

W Kołomyji schw ytano dwóch uczniów ■ ■  
skiego gimnazjum,, wyposażonych w specja’ B  
narzędzia do przecinania żelaza. I

Szczęśliwym trafem udało się ująć n ie to f l  
piecznych szaleńców i osadzić ich w a re sz ta rB  
ti akcję sabotażow o-dyw ersyjną w ż a ro d B  
sparaliżować. r-A

Zam achy miały za cel przeszkodzić navJM  
zaniu dobrych stosunków między b ra in iB D  
narodam i I wreszcie zadem onstrować p rz .d  
św iatem , że w łaśnie Polska, która obecnie ty 
le mówi o pokoju ogólnym na forum L’gi .Na
rodów i która sta ra się o pożyczkę, jest k ra
jem wszelkich możliwości.

W szystko przem awia za tem, że sprawcy 
działali z czyjegoś nakazu. Wszelkie poszlaki 
prow adzą w -kierunku Berlina i 1 Gdańska, 
gdzie siedzą ukryte „wrogie agentury". i j |

DANCING, DAR, MIRAŻ
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezonu 
jesiennego; występ pierwszorzędnych zagranicz
nych atrakcji tanecznych.

W soboty, niedziele i św ięta five o‘clock, przy 
występie całego zespołu tanecznego.

Pierwszorzędny, powiększony zespól jazzbando- 
wy, ze wspótudziąlem znanei pianistki „Luby".

O liczne odwiedziny uprasza j
 ________  ZARZAD.

K R O N B K A .
K ra k ó w , 7 paździrnika.

Podróż dostojników Kościelnych 
po Polsce.

Z liczby w ielu zagranicznych dostojników 
kościelnych, przybyłych na międzynarodowy 
akadem icki kongres m isyjny do Poznania, sze
reg z nich zwiedza obecnie Polskę. Między 
innym i przybył do W arszaw y i zam ieszkał u 
O. O. Misjonarzy ks. arcybiskup de Guebriant. 
Z W arszawy udaje się ks. arcybiskup do Lu- 
b lin i, a następnie w pielgrzymce do Często
chowy.

Mgr. Baudrillait i mgr Boucher udają  się 
do Krakowa i Zakopanego, celem zwiedzenia 
fundacji Zamojskich. Onegdaj przybyli do W ar 
szawy ks. biskup Gonzi z Malty w raz z ks. 
prałatem  Ledóchowskim. Ks. biskup Buc.kx z 
Hołsingforsu zwiedzi W arszaw ę, Częstochowę, 
Lublin i Wilno.

Ks. biskup Robu z Jass przybędzie w tych 
dniach do W arszaw y, poczem uda się do Czę
stochowy.

Podróże statku „lw ó w “ .
Szkolny statek „Lwów" w drodze powrotnej 

z wysp Azorskich do Gdyni, zaw inął do Cher- 
bourga, skąd wyszedł dnia 28 w rześnia i w 
Gdyni spodziewany jest około 10 bm. Z po
wodu trw ających od kilku dni na Bałtyku 
silnych sztormów (zjawisko zwykłe na B ałty
ku: na początku jesieni), „Lwów" schronił się 
prawdopodobnie na k ilka dni do któregoś z 
portów zagranicznych.

Po zaw inięciu do Gdyni i uporządkowaniu 
statku po podróży, uczniowie Szkoły opuszczą 
pokład „Lwowa" i w rócą do Tczewa, następnie 
otrzym ają kilkunastodniow e urlopy. Z dniem 1 
listopada zaczną się zwykłe zajęcia i wykłady 
w szkole.

Gonitwa za obłąkanym.
W dniu w czorajszym  zauważono w dzielni

cy żydowskiej m iasta W arszaw y o godz. 6 
rano biegnącego ulicą w nieludzkiem  przera
żeniu młodego żyda, bladego, ubranego w 
śmiertelną koszulę. Miody żyd biegi w kierun 
ku placu Muranowskiego, okrążył budynek 
tram wajowy, wykonał k ilka skoków przez o- 
grodzenie skwerów i wpadł na ulicę Bonifra
terską. Chował się co kilka minut w zagłębie
nia murów, aby po chwili w yskakiwać .z prze
raźliwym wrzaskiem. W iatr rozw iew ał' piu w 
czasie biegu szaty rytualne.

Przechodnie w ezwali posterunkowego i pu
szczono się wspólnie za osobliwym m łodzień
cem. Gonitwa, trw ała  na ogromnej przestrzeni. 
Z ulicy Bonifraterskiej nieznajom y skierował 
się w ulicę Franciszkańską, następnie pobiegł 
na S tare Miasto i przez Krzywe Kolo dotarł do 
ulicy F reta, gdzie dopiero u ją ł go posterun
kowy.

Na strażnicy policyjnej upadł młody czło
wiek przed dużurnym przodownikiem na ko
lana i krzyczał: „Panie, ratuj mnie, on mnie 
goni". Po dłuższych dopytywa.niach okazało 
się, że jest to czeladnik krawiecki, Hersz Bur
sztyn, który tw ierdzi, że goni go djabeł. W 
czasie opowiadania tego Bursztyn był niesły
chanie przerażony. W ezwany lekarz stw ier
dził silne podniecenie nerwowe i polecił prze
wieźć go do szpitala.

Orkan na Filipinach.
W edług doniesienia z Manili wyspa Luzon 

została ponownie nawiedzona przez orkan,
który szczególnie w Minlhoro w yrządził wiel
kie szkody. Ponieważ połączenia z M anilą są 
przerw ane, brak bliższych szczegółów o roz
m iarach kto^-i.

—  P

Aresztowania polityczne 
w Krakowie.

Organa policyjne po dłuższej bbseto Acji 
wpadły na ślad zorganizowanego ZwiązFn 
młodzieży komunistycznej na terenie mias‘j  
Krakowa. Z N. R. z polecenia swoich 
naczelnych urządził w dniu wczorajszym n i 
Panieńskich Skałach zebranie, w którem wzie- 1 
(o udział kilkadziesiąt esób. Celem zebrania 
było wzmocnienie antypańs wowej propagan
dy, oraz w ykorzystanie uroc/.ystych św iąt ży
dowskich dla celów propaga idy antireligijnej 

Prawie w szyscy uczestnicz zebrania zostali 
przytrzymani i odstawieni d>< urzędu śledcze
go. Przy aresztow anych znaleziono obfity ma- 
terjał obciążający. Przez ca łą 'u b ieg łą  noc kie- , 
równik V brygady1 P- Olearczyk, w raz z w--. ■ 
wiadowcami przesłuchiw ał przytrzym anycł i • 
Jak się dowiadujemy, ogółem aresztowane zo
stały 82 osoby, z czego trzy zostały wypu
szczone na wolność. Między areszlowtanyn i 
znajduje się 16 kobiet. Dalsze dochodzenia -w 
tej sprawie, która trzym ana jest w tajemnicy, 
w

Nieudałe właman e do kasy 
ogn ctrwałei w biurze egze
kutorów w pałacu Larischa 

w Krakowie.
Dzisiejszej nocy złodzieje przypuścili a t a k , 

na kasę ogniotrwałą, znajdującą się w jednemu 
z biur krakowskich egzekutorów miejskich 
pałacu Larischa. Jak ustalono, sprąw cy dosta-l 
li się do b iura w ten sposób, że od strony f 
ulicy Brackiej weszli przez okienko piw nicz
ne domu przylegającego do pałacu Larischrf^ 
na strych pałacu, skąd następnie dostali sii| 
do biura, gdzie mieści się kasa.

Czując się bezpiecznym i przystąpili do ,,ro-j 
boty" i wyborowali ma’eńki otwór w bocznej 
ścianie kasy. Robotę ich zauw ażyli m ieszkań
cy przeciwległej kam ienicy, którzy zaalarm o- < 
wali policję. Niebawem zjawili się na miej
scu funkcjonariusze policyjni, na widok któ
rych złodzieje rzucili się do ucieczki, po da
chach sąsiednich domów, w stronę Rynku.,, 
gdzie znikli w ciem nościach nocy.

Jak się dowiadujemy w kasie znajdowały 
się około 12.000 zł.

 o £ o -----------
GRAD. W czoraj w południe, przy znaczne i 

ochłodzeniu się pow ietrza, w ystąp iły  cięzkij 
chm ury i spadł grad, pokryw ając na chwile, 
ce i dachy domów. Opad gradowy p rzesu n ą! ' 
silniej północną stroną m iasta , gdzie byt w ięsj 
i obfitszy. W ciągu w ieczora i w nocy zwięks, 
lo Się oziębienie, a  dziś rano p jjaw il się s;ij 
na  traw nikach p lan tacy jnych  i drzew a-h P ij 
południem  jednak zajaśn iało  słońce, zapowiaj 
jąc dzień piękny, pogodny. Prognoza metepr-J 
giczna zapow iada zwrot ku ociepleniu i pogod 

Lotnicy, którzy lata ją  apara tam i „Aeoroloi 
m iędzy Lwowem a Krakowem, donieśli, że 

• polać ziemi od Krakowa do Jarosław ia jest I 
ko pokryta pierw szym  śniegiem. Aeroplany ■  
tej przestrzeni p rzelatyw ały  wśród śm eżvcj 
Również piloci, k tórzy przylecieli n a  sam olota 
z W iednia do Krakowa, zdali relację, że i tę 
strzeń naw iedziła naw alna  śnieżyca

O POMOC DLA UBOGIEJ MŁODZIEŻY SZK:
NEJ. Kom itet opiekuńczy pań przy kuchni 
ubogiej m łodzieży S iostry  SarńueM. Felicja 
ogłosił następu jącą  odezwę: „Zbliżająca się zi; u |  
da się najbardziej we znaki niemugąoej jeszć c 
zarobkować mtodz.i> ży szkolnej. Uchronić, ją prze- 
najm niej od głodu, jest zadaniem  dorosłego p o 
kolen ia . W niem ałej m ierze spełnia je bezpłatni 1 
kuchnia dla ubogiej ml d / 'e ż y  szkolnej, prowa.' 
dzona przy klasztorze PP. Felicianek na Smole 
sku przez S iostię  Sam uelę. Jej ewangeliczne^ 
ce może zdziałać dużo, ale nie jest w 
w szystk iem u podołać. Kom itet św ieckich i 
op iekujący się kuchnią  S iostry  Saińueli, zi, 
się do ludzi dobrej woli z prośbą o poparcie 
nego dzieła, a  zw łaszcza do tych. co d>izna| 
na sobie za m iodu dobrodziejstwa kuchni, 
gnęli już stanow isko, a  nierzadko dobrobyt i l  
gną się dziś za doznaną niegdyś pomoc odplj 
a  tylko wskulek naw atu zajęć odklgJają to z ] 
n a  dzień. Ofiary w gotowce lub w prowisjj 
przesyłać należy wprost na  ręce Siostry 
Kraków, ul. Smoleńsk.

ZWIĄZEK POSZKODOWANYCH WOJN.5 
KRAKOWIE NA AUDJENCJI U PREZY 
RZPLTEJ. O dnośnie do spraw ozdań prasy 
nych audiencjach u P rezyden ta  Państw a nl 
welu nadm ieniam y, że m iędzy innem i deq  
mi przyjęła została przez Prezydenta 
także delegacja Związku poszkodowanych 
która złożyła hołd Prezydentow i i polecił 
życzliwości spraw ę poszkodowanych wo.ir 
•wne-c-śnią delegacja Wręczyła Prezydentów^

Irak jego r.rzylwiCZTiet /- sekiclarza, petycię^ 
i z niwicn ein i rczalr jam i » ie u ’’



N O W A  R E F O R M A

:ześnia b. r. Podobne pismo z m em oriałem  I
Ołluciami lego wiecu w ręczyła delegacja dnia

'< ygmiui i
liczące?*
je-zyjach
tomnoif.

f w p.eśnia b. r. województwu w Krakowie, 
'fercn t przyrzekł, że pi^mo to z wnioskiem- 
"y ln y m  niezw łocznie przedłoży m in iste r- 

H  spraw- wownętrz-nych.
ji-O D  KOŁAKI DOROŻKI. U wyłołu u licy  Jó- 

i Dietlowskiej w padła pod dorożkę A nna 
JJgu J^uiuiri, wdowa, odnosząc kontuzje na calem 

Lekarz dyżurny Pogotowia stw ieidził u niej 
jyygię dartą  n a  nosie i na lewej powiece. Nadto 

jL n a la  ina w strząsu mózęu. Po udzieleniu  po* 
J c y  [lekarskiej, przewieziono Buchs-baumową do 
'  ilala.

V POGONI ZA GĘCIĄ. Lekarz dyżurny  Pogo- 
" Nwia . ratunkowego przewiózł do szp ita la  Laurę 
Baronową, żonę kupca zam ieszkałą przy ul K ra
kowskiej 28, która w pogoni za gęsią spad la  na  
bruk 'z trzeciego piętra. B aronow i doznała z ła 
mania!' kości ciem ieniow ej.

WEKSLE W  KANALE. Na 6 -tym kom isariacie 
P P. zdeponowano portfel z dwom a wekslami, 
w ystaw ionem i na kwotę 320 dolarów i n a  215 
dolarów. W eksle te wydobyto z kąnalu  w pobli
żu dworca kolejowego.

POMYŚLAŁ 0 ZIMIE. Jan Koński, zam ieszka- 
przy ul. Chodkiewicza 14, doniósł do policji, 
skradziono mu z ganku futro męskie. 

KRADZIEŻ W ARTOŚCIOW EJ HARMONJI. Po
licja aresztow ała niejakiego R udolfa Rogera, lat 
2 i  licza.cegp, m urarza, za kradzież ham ionji, w ar
tości 1.200 zl., na  szkodę Zygm unta Jaszczyka, 
m uzykanta.' llanm onję udatlo się policji od Rogera 
odebrać.

PO SPRZECZCE Z ŻONA- Pogotowie rafunko- 
i~ p » trz y lo  Zygm unta Zapalę, który, po sprzecz- 

z żoną, podrapał się szkłem  po całej klatce 
*#?sioąvej. -

SKUTKI PRZYJACIELSKIEJ ROZPRAWY. Po-
go to w ij iunkow t udzieliło pierw szej pomoc.y 

i G lovackiem u, robotnikow i, lat 23 
który  żo-stal popchnięty przez swego 

tak  rf eszozęśliw ie, że stracił przy- 
1

—  , * w ia to w id ‘f n r .  41 (166) p o św ię c o n y  
:pst nr-.ed ew szy S tk iem  g o śc in ie  P r e z y d e n ta  
Rze- z fp o s p o lite j w  K ra k o w ie . W ja z d  p. P re -  
zvdęTvla n a  Z am ek  k ró lew sk i n a  W aw e l i sze - 
- -g iiunych  c h w il u n a o c z n ia ją  d o sk o n a le  po- 
/c z e g ó ln e  z d ję c ia , w  k tó ry c h  w ie lu  z ucze-st-
ików  p rz y ję c ia  p  P r e z y d e n ta  m o że  s ieb ie  

ja k ż e  Ł o i ja c z y ć  W ie lk ie  św ię to  u n itó w  po
zn a  ń-Skich, p o w ró t z w ło k  k a r d y n a ła  L edó- 

^■ how łk iego  do P o lsk i w y p e łn ia ją  ś w ia t  rz e 
czy tJjrZY styeh C iek a w o śc i z a g ra n ic y  i lu 
s t r u j ą ’’ ła d n e  z d ję c ia  z  w y s ta w y  sz tu k i  a n 
gielskiej w  W ie d n iu ,  ż y w e  c h iń s k ie  c ie n ie  
i „siostrzyczki** n a  s c e n ie  N ow ego Jo rk u .

WYKŁAD DR ST. COLONNY W ALEW SKIE
GO p . j l ,  „Dr. Rudolf S tem er, twórca antropo- 
żofji** odbędzie się w sali- Klubu Społecznego 

lyr.ck gł. 32. II p.) we wtorek 11 b, m. o godz. 
wieczorem . W stęp d la członków i w prow adzo

nych gości.
ODCZYT PROF CARO ze Lw ow a n a  lem at 
B jtf ia  R ada Gospodarcza w Polsce" odbedzie i 
HjflfO. w sobotp. o godz. 6 po południu w sali 

■ ^ Ł n d lo w e j  (P lu sa  1. T p.) na zebraniu  dys- 
jgyjneni T ow arzystw a Ekonomicznego. Goście 
Je  wil ziarni.
ODCZYT. „Krzywda, Jaką w yrządza spoleczeń- 
i u gruźlica-*'. Pod tym  ty tu łem  wygłosi w p ią 

tą m. odczyt dr. Henryk B iernacki w lokalu 
zawodowego pracowników um ysłow ych 

ekowska 6). Poc-ząlek o godz. 8 wieczór. 
1‘eu B f'a  członków wolny, goście mile w idziani. 

.W PISY  DO SZKOŁY PRACY SPOŁECZNEJ 
Ł d liiż  dziern ika. Kanrr-luija
j r a r u  od godz. 3— 5 po południu, Karm elicka
t ' i i  K

LOKALU KAT. ZWIĄZKU POLEK (Rynek 
r p . )  odbędzie się 8 b. m „ w sobotę, o godz. 

pietw sze pow akacyjne zebranie tow arzyskie 
hprlmlką. R ów nocześnie będzie wygłoszone 

ttpyoadanie z akadem ickiego Kongresu n tisyj- 
w Poznaniu Goście mile w idziani.

JRSA STENOGRAFJI POLSKIEJ w Związku 
Kidowym pracow ników  um ysłow ych rozpoczy- 
| i  sie w sobotę dnia 9 b. m. o godz. 7 wieczór. 
ItR ZE L N IC A  W  SOKOLE KRAKOWSKIM 

Łrta została d la członków i uczniów  Towarzy- 
Bti-zelan-ie d la  am atorów  odbvw a się w każ- 

wlorek od gpdz. 7.30 do 9 wieczorem, zaś 
In iedzielę od JO do 12 przed południem . Dla 
Iz ia łu  przysposobienia wojskowego we czw arlk i 

godz. 8 do 9.30 wieczorem , zaś w yłącznic dla 
|fi od godz. 8 do 9.30 w ieczorem .

Co ustaliło śledztwo sadowe
w skrawie zaginięcia gen. Zagórskiego?

G ło sy  prasy w a rsza w sk  ej.
(Telefnnem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 października. W sprawie gen. ten stw ierdza w konsekwencji, że po 20 »ier-
że na pnia gen. Zagósrki żyt jeszcze.

W tejsamej sprawie „Robotnik" zam iesz
cza informację, jakoby w dniach najblii-

gdy M atuszak objeżdżał siódm ą m ile w Ifl-milo- 
wym wyścigu, który byl jednym  z punktów  jwo- 
gram u alrakcyj na  w ystaw ie stanow ej. Obi dwu 
odstaw iono do szp ita la  powiatowego, lecz M atu
szak już nie żył, gdy go wynoszono z am bulansu . 
Uderzenie o barjerę ochronną zguchutało mu 
czaszkę. Około 25 000 osób, otaczających tor w y
ścigowy, było św iadkam i tragicznego wypadku.

Zagórskiego donosi ,.Kurjer Poranny' 
mocy decyzji, wojskowego sądu okręgowego 
w W arszawie, postanowiono dalsze śledztwo 
sądowe wstrzymać aż do ujęcia, albo do do- szych nkazać się miał komunikat urzędowy, 
browolnero zgłoszenia się gen. Zagórskiego, który będzie przedstaw iał rezultaty  śledz- 

Zdaniem tego dziennika, z dolychczaso- twa w sprawne gen. Zagórskiego.
w ych m aterjalów, jakie zebrały władze śled
cze, znanym jest szczegół, że gen. Zagórski

„Głos Prawdy" zajm uje się również spra
wą gen. Zagórskiego, jednak stw ierdza, że

był widziany i ponad wszelką wątpliwość żandarmerja wojskowa w dalszym ciągn po- 
rozpoznany przez swą krewną, Stefanją Za- sznknje zbiega i bada wszystkie możliwe
górską, w dnin 11 sierpnia b. r., w momen
cie, gdy jechał antem z Chabówki do Zako
panego.

ś le d z tw o wychodzi też z założenia, że

kierunki ucieczki.
Jak  więc npraw dę przedstaw ia się obecnie 

spraw a śledztwa około osoby gon. Zagórskie
go, trudno się zorjentować z tych doniesień,

ostatnie listy gen. Zagórskiego, nadane tembardziej, że władze w dalszym ciągu od 
z Gdańska, zostały zarówno prze-z ekspertów, mwiają urzędowych autorytatyw nych wia-

1-nktjak i rodzinę uznane za antentyczne. Fakt domości.

Odkrycie nowej planety poza Neptunem?

W ykonanie w yro k u  śmierci 
na Lecjanle.

Z Londynu donoszą: W edług doniesienia ob
serw atorium  n a  Kapsztadzie do Royal So- 
ciety w Londynie, odkryto tam planetę, która 
krąży drkola słońca za obrębem drogi Neu
trina. Odległość p lanety powinna wynosić 70 
odległości słonecznych. Odkrycie tego najhar
dziej odległego ciała niebieskiego naszego sy
stem u sołnecznego nastąpiło  w drodze ioto- 
graficznej.

Zaznaczyć należy, że p laneta Neptun, osta t
nia znana  dotąd planeta naszego system u sło
necznego, odkryta rachunkiem  przez Lever- 
riera na podstawie odchyleń w drodze lira n a , 
w ykazyw ała także pewne odch;'«*^Ja w swej 
drodze obiegowej około słońca, me odpowia
dając tej drodze, jaką powinna!)y przebiegać 
na m o c y  praw  przyciągania. Zboczenia te przy

pisano systemowi jakiejś dalszej planety, k rą 
żącej poza lm ją N eptuna i za wzorem Lever- 
riera, rozpoczęto jej poszukiwania rachunkiem  
Między innym i am erykański astronom Sec 
wyliczył, że nieznana planeta pow innaby być 
co do powierzchni rówine w ielka jak Neptun

pow innaby krążyć w odległości 10 m iliar
dów km od słońca.

Obecnie, jak donosi depesza z Kapsztadu, 
miano tę planetę odnaleźć fotograficznie i to 
w odległości, wyliczonej przez Seca.

Doniesienie powyższe brzm i jednak tak sen
sacyjnie, że narazić trzeba się w strzym ać z 
jego kom entowaniem  i zaczekać na bliższe 
szczegóły, a  przedewszystkiem  potwierdzenie 
informacji.

ZJAZD FILOLOGÓW. W  dniach 15— 17 b. m.
się w W arszaw ie gja-zd filologiiu-ny,

,nęcony, om ówieniu projektu „Ustawy o ustrn- 
‘s/K oljuctw a" (referenci prof. Uniw. Jagielloń- 

l^ro di. Tc Sinko i prof. U niw ersytetu  we Lwo- 
dr T. Kowal-'-kij, oraz sjirawom  dydaktycz

ni. K -dczas ŁCwania zjazdu odbędzie się przed- 
H h ;  „Fenicjanek" Eurypidesa w przekla- 

K jo row icza. Zgłoszenia na  kw atery przyj- 
W  J  .y da.jp ka rty  uczestnictw a biuro zjazdu:

. Branka 13 T. N S W 
O r i J I E  INSTYTUTU OFTALMICZNEGO. 
^iii iprniku r. b. p rzepada  100-na roczniea | 
E i- w W arszaw ie In sty tu tu  o fta lm iczn e-| 
H t t u t  nd chw ili swego pow stania m ieści j 
i  ul Sm olnej i wchodzi organizacyjnie  do f 

, j&itali m iejskich. 7  okazji tej rocznicy, | 
.*  lekarz in?(vlułu, dr. L. Czyżewski, 
■zumieniu z w ładzam i m ieiskiem i. orgnni-l 

I niu ]f! h. m. uroezysla akadem ię, która. | 
M ć  m a ja '  p. P rezydent Rzpltei, p rzeN ta- | 

rządu, władz m iejskich, insty tuey j i sto -i 
r iń  lekarskich, oraz przedstaw iciele pra-1 
tB n y r h  orgam zacyj społecznych. W dniu 
!u IÓ-!ecia w kaplicy insty tu tu  (przy ul. j 

odbęilzie się o godz. 10 rano uroczyste
-rftWO.
L.JG W BANKU DYSKONTOWYM. 7. W ar-
nonosżą-. Dyia-kr-ia B inku dyskontowego
i propozycję poddania zatargu z nraco- 

pod arb itraż . Delegaci 'cen tra lne j orgu- 
^wia-rku zawodowego pracowników urny- 

t udali się wczoraj do wicepremiera Bar- 
przedstaw ienia stanow iska p racow ni- 

B-sliru sch wobec prz< 'użają  ego »ię straj- 
t u H >’ <■*•!«! tr«*\ m \

lekarska w ykazała niezbicie, iż zwłoki ludzkie, 
wydobyte z W isły, leżały  w w odzie"przynajm niej 
5 do 6 m iesięcy.

INSPEKCJA SANITARNA ŁODZI. Onegdaj do
Łodzi przybył z ram ien ia  m in istra  Skladfcow- 
aikieg.0 radca m in isteria lny , G rzym ała Pokrzy- 
wuńskj, aby przejinjl adzić przegląd san ita rn y  
m iasta  i województwa łódzkiego Pobyt rewdzora 
m inisterialnego potrwa przypuszczalnie około 10 
dni, poczem lu strac ja  w sam ej Łodzi potrwa 
2 do 3 dni. Po ca'odziennej lustracji, stw ierdził, 
że s ta n  m iasta  jx>d względem san ita rnym  jest 
niezły, co' zaś się tyozy bruków’ i wewnętrznego 
o tynkow ania domów, to stan  ich jest bardzo m a
ło zadaw alający. To zebraniu  całego m aterjalu , 
sporządzi on odnośny protokół, który w poslaci 
raportu  zostanie przedstaw iony m in. Składko w- 
skiemu, W razie stw ierdzenia, że instrukcje m i
n istra  nie zostały należycie w ypełnione, a  stan 
sa n ita rn y  urąga wymowom hygieny, delegat 
jmzed.starwi m inistrow i w innych niedozont u rzę
dników, k tórzy  otrzym ają nagany, ew entualnie 
naw et dym isję.

STRAJK W MAGISTRACIE ŁÓDZKIM. Na
skutek, odrzucenia przez m agistra t łódzki żądań 
pracowników m iejskich, dotyczących postulatów  
ekonom icznych, zw iązki pracow ników  m iejskich 
w Lodzi proklam ow ały onegdaj pom iędzy godzi
ną  1 1 a  1 jirzd południem , stra.ik protestacyjny 
w szystkich pracow ników  m iejskich. Dw ugodzin
ne bezrobocie m iało naogól przebieg spokojny. 
Jodynie pracow nicy zrzeszeni w Z w iązku N. P. 
R .-lew ica ,,Pi;aca‘‘ Ch. D., pracow ali, gdyż za
rządy obu tych związków z góry ośw iadczyły, 
że w razie w ybuchu strajku, do bezrobocia się nie 
p rzy łączą. Związek prac. inst. uży t. publicznej 
w Łodzi, oraz inne zw iązki pracow ników  m iej
skich w ystosow ały do m agistra tu  pismo, w kló- 
rem zakom unikow ały o swej decyzji, zapow iada
jąc, że w razie dalszego opornego stanow iska 
m agistratu , będą zmusizone do ostrzejszych w y 
stąp ień .

Onegdaj rozpoczął się, n iezależnie od tego, 
o godz. 1 po południu stra jk  w m iejskich w ar
sztatach. Powodem bezrobocia jest ignorowanie 
m agistra tu  rozporządzenia R ady m inistrów  o w y
rów naw czym  zasiłku m ieszkaniow ym  dla praco
w ników  kontraktow ych. Poniew aż m agistra t nie 
udzieli! odpowiedzi na  żądanie w ustalonym  te r
m inie — ogłoszono strajk . Związek pracow ni
ków użyteczności publicznej w ydał onegdaj ode
zwę do pracowników m iejskich, w której naw ołu
je do obrony ich zagrożonych interesów  w postaci 
poparcia stra jku  włoskiego.

ZNOWU DZIEWCZYNA WIĘZIONA PRZEZ 
13 LAT PRZEZ MATKĘ. W Łock/.i w ykryła policja 
zbrodnię analogiczną do niedawno, ujaw nionej 
w W arszaw ie. W  m ieszkaniu  E stery  Rozpnbergo- 
wej, w brudnym , ciasnym  pokoiku uw ięzda um y
słowo, podobno, chora kobieta sw ą córkę, trz y /  
m aną tam  od 13 lal. Um eblowanie sk ładało  się 
z połam anego krzesła i -tapczana, na którym  znaj- [ 
dow ala się prawie czarna od brudu poduszka. 
Pr-he! i robactwa bez liku. Obok jednej ze ścian 
sta ja  beczka n ap ełn iona  brudna wodą do „pic ia” . 
Na krzesełku siedziała, przestraszona ogrom nie wi 
dokiem ludzi, zgarbiona i blada dziewczyna. 
Odzień e jej stanow iły  slrzępy sukni. Gdy przed 
staw ieiele w ładzy  weszli do izby’, w ięziona poczę
ła uciekać, zasłan ia jąc  rękoma oczv. Na wygląd 
uw ięziona lirzy  trzydzieści kilka lat. Przesiadł! 
j;jc w riasne] izdebce 13 lal bez przerw y, stra- i 
cila św iadom ość czasu. Ciągle z la wal o się jej że ! 
dopiero wczoraj po raz ostjpni w idziała św iat. I 
Zasiedzi pdm ielają doskonale uw ięzioną przed 13 
la ty  dziew czenę. Bylii zupełnie norm alna, zgra
bna i ładna. Od roku 1014 nie widzieli jej więcej. 
S lys/e ti oni natom iast coraz częściej z sąsiednie
go m ieszkania, składającego się z pokoju i kuchni, 
ginśnp kłótnie i sprzeczki, które jednakże stały  
sin z -zasern rzadszvm  jló-iwem. dopóki nie za
nikły w -a ipe liP ij^^Jj^o rą  li izctioergową pod-lano

c. In lUJiicsZ-Jzoile ,

UROCZYSTOŚĆ W RADZYMINIE. W  niedzielę 
9 b. m odbędzie się w R adzym inie uroczystość 
odsłonięcia pom nika-kaplicy ku cze.i bohaterów  
z roku 1920, k tórzy  tu padli ofiarnie za Ojczy
znę podczas nanoru  bolszewickiego na W arszaw ę.

ARESZTOWANIE OSZUKAŃCZEGO PRZEMY 
SŁOWCA W E LW OW IE. Onegd.r policja lw ow 
ska aresztow ała niejakiego S ru la  Bechera, liczące
go la t 40. z zawodu kraw ca, pochodzącego z Za
m ościa. Becher, będąc w Zam ościu, w podstęp
ny sposób nąciągnął kilku kupców w arszaw skich 
i lubelskich na tow ary, w artości 30.000 zl. Gdy 
w szystko sprzedał, przyjechał do Lwowa i tam  
otw orzył m agazyn sukna wraz z pracow nią k ra 
wiecką. Na bruku lwowskim  również począł kon
tynuow ać rozpoczęte już w  Zam ościu oszustwo. 
Podszyw ając się pod m iano kupca, w oszukańczy 
sjrosób n a  kredyt pobrał tow ary w firm y' F i
schera, a następn ie  u innych ośm iu kuprów  na  
łączną kwotę 20.000 zł. Cały zapas towaru sprze
dał, weksli nie w ykupił, poczom zgłosił n iew y
płacalność. Becher uzyskane p ie riąd ze  le  sp rze
daży towaru trwonił na zabaw ach. Pokrycia na  
cały  jego dług, w wysokości 50 000 zl., niem a 
żadnego, gdyż ruchom y m ajątek  Bechera przed
staw ia w artość zaledwie 400 zł.

O IZPĘ LEKARSKĄ W  W OJEW ÓDZTW IE 
BLASKIEM. Mimo, że od objęcia Ś ląska przez 
Połskę m inęło pięć la.t z górą, lekarze ś ląscy  na- 
próżno oczekują utw orzenia Izby lekarskiej, któ
ra  to insty tuc ja  została już kreowana we w szyst
kich innych województwach R zpltej Polskiej. 
Rezolucje, dom agające się stw orzenia Izby lekar
skiej, powzięte w ub. roku przez zjazd lekarzy 
polskich na Śląsku w Katowicach, jakoteż rezo
lucja Sejmu śląskiego z 10 grudnia ‘1920 r. zwró
cone do rządu, m inęły bez echa. Obecnie,, korzy
stając z pobytu Prezydenta Rzpltej w  Katowicach, 
Związek gosnodarc-zy lekarzy Polaków na Śląsku 
wręczył p. Prezydentow i m em oriał w spraw ie 
utworzeni.) Izby lekarskiej w województwie Ślą
skiem . P rezydenł Mościcki przyrzekł osobiście 
zaiąć sie tą  spraw ą.

WYROK W  PROCESIE PRZECIW  UKR. STU- 
DENTOM-TER0RYST0M. Przed bydgoskim  s ą 
dem  okręgowym toczył się proces przeciwko stu  
dentnm , członkom  ukraińskiej organizacji tero- 

rystycz-nej, oskarżonym  o zbrodnię zdrady  s ta 
nu. O skarżeni zostali przychw yceni na  dworcu 
kolejowym w Bydgoszczy w chw ili, gdy usiło 
wali przewieźć do Małopolski W schodniej m ate 
ria ły  wybuchowe, w ilości kilkudziesięciu k ilo 
gramów. Obaj oskarżeni zasądzeni zostali na  ka
rę 8-lctniego ciężkiego w ięzienia z zaliczeniem  
aresztu  prewencyjnego i pozbawieniem  praw  oby
w atelskich przez lal 10. 7. zarzu tu  zdrady stanu  
oskarżeni zostali uw olnieni.

Z Ołomuńca donoszą: B andyta i -wielokrot
ny m orderca Lecjan został wczoraj s tra c o n y  
na dziedzińcu więzienia dywizyjnego w Oło
muńcu.

Prezydent republiki dnia 3 bm. odmówił pra 
w a łaski, wobec czego onegdaj wieczorem za
wiadomiono Lecjana, iż wyrok śmierci będzie 
w ykonany. W ładze zewoliły 19 dziennikarzom  
przyglądać się egzekucji. P rzybyli przedstaw i
ciele prasy z Pragi, Berna, Ostrawy i W ie
dnia. Poza tem nikogo z publiczności nie do
puszczono.

Delikwent, który pierwotnie nie chcia ł się 
spowiadać, w ostatniej chwili pozwolił przyjść 
do siebie księdzu katolickiem u, wobec którego 
wyspowiadał się, okazując skruchę. N atom iast 
nie dopuścił do siebie swągo b rata  i siostry, 
którzy przybyli do Ołomuńca, aby się widzieć 
z delikwentem  i oświadczył, że nie ma im nic 
do zakom unikowania. Na pytanie obrońcy, 
czy nie ma jakiegoś ostatniego życzenia, o- 
św iadczył, że życzy sobie spędzić ostatnią noc 
spokojnie i wesoło.

Rzeczywiście przez całą, noc jadł, pil i palił 
papierosy, prowadząc przytem  wesołą i oży
wioną rozmowę z dozorcami.

O godz. 5.45 rano otoczył podwórze więzie
nia oddział wojska z rotm istrzem  na czele, 
a o godz. 5.55 wszedł na podwórze ka t W ohl- 
schlager z dwoma pomocnikam i celem poczy
nienia ostatnich przygotowań do egzukcji.

P unktualn io  o godz. 6 wyprowadzono z cc
ii Lecjana i pod silną strażą  wprowadzono 
pod szubienicę. P rzy skazanym  postępował 
ksiądz z krzyżem  w  ręku. Lecjan szedł spo
kojnie z oczym a skierow anym i do ziemi. Po 
odczytaniu wyroku przewodniczący sądu od
dal skazańca w ręce kata.

W c.iagu dwóch m inut egzekucja by ła skoń
czona. Sześć m inut po godz. 6 lekarz przy
stąpił do szubienicy i skonstatow ał śm ierć de
likwenta. Po upływ ie 30 m inut zdjęto zwłoki z 
szubienicy i uj-ze-wieziono do kostnicy.

Podpisanie traktatu handlowego
m e d zy  Niemcami a Ju g o s ła w ia

Berlin, 7 października (PAT). W czoraj w 
urzędzie spraw  zagranicznych Rzeszy podpi
sany został traktat handlowy oraz trak ta t o 

egiudze pomiędzy królestwem SHS. i  Rze
sza niemiecką.
Wojna ce na am erykańsko-francuska.

(Telegram  w łasny „N. R eform y").
Waszyngton, 7 października. Francusko-a- 

m erykański konflikt celny w szelł obecnie w 
stadjum  krytyczne, które każe wnioskować, że 
wojny celnej między obu państw am i nie da się 
nrawdopodobnie uniknąć. Rząd am erykański 
podwyższył ponownie staw ki celne na pewne 
towary francuskie, oraz zam ierza wystosować 
do Francji nową notę, w której odrzuci ostat
nie nrotiorncje francuskie.

EPIDEMJA ŚPIĄCZKI W MIŃSKU. W  ostat-
Tlirh dniach zanotow ano w Mińsku kilkanaście 
wypadków śpiączki. W ypadki zasłabnięć zdarza
ją się coraz częściej i maią charak ter epidem icz
ny. W ładze sowieckie, zaniepokojone, przyślą 
pity  do zorganiizowanra specjalnych am bulansów , 
których zadaniem  jest udzielanie pomocy.

PARALIŻ DZIECIĘCY W PRADZE. 7, Pragi 
donoszą, iż stw ierdzono tam  jeden wypadek p a 
raliżu dzicc.iecego.

SAMOBÓJSTWO PARY STARUSZKÓW. Fara
m ałżonków, zam ieszkała w Berlinie, licząca razem 
177 lat, jropelnila w swem  m ieszkaniu samobój 
,-dwo przez zatrucie gazem. Sam obójca liczył la 1 
92. żona jeęo 85 - 

TRAGICZNA fiMIERĆ POLSKIEGO AUTOMO- 
FILISTY W  CZASIE WYŚCIGÓW W AMERTCE. 
Jak donoszą z Mń-waukeo. Jan Matusza.!;, starszy  
m echanik w w arsztacie agencji autom obilowej 
lla rry  Tobina i znany  od ośmiu la t iako zdolny 
automobi,lista wyścigowy, poniósł śmien.' w w y 
śc ig ach / na to r/e  w ystaw y stanow ej. W illiam  
Telzblsf. pobcjanl. doznał ciężkich o b r a ż e ń  p.Je 
izctpy l tr /c z  .j,i!oii-.i>lii! •U iluszuh.t, ' kićtjy / J  'X 

t-ąi-; l^ j-r-T S ki i barierę. Wypa-des w y..a-1 ;- 1

D z ia ł  g ie łd o w a -
Kraków, 7 października.

AKCJE SŁABIEJ, DOLAR UTRZYMANY.
Dzisiaj w pryw atnych obrotach aż do chwili 

rozpoczęcia oficjalnego zebrania, panow ała 
dla akcy; pd wpływem wiadomości o zerw aniu 
rokowań pożyczkowych tendecja sil nie zniżko
wa. Zaofiarowanie towaru znaczne, bez chęci 
kupna przy nastroju w yczekującym  aż do 
chw ili nadejścia wiadomości z giełdy w arszaw 
skiej. Obroty m inim alne. Kursa kształtow ały 
się następujące: w towarze Jaworzno 21.50. 
/Z ieleniew ski 21 zł., Bank Polski 146, Chybie 
6.10, Tohan 13 75.

Na rynku w alu t i dewiz tendencja u trzym a
na. Podaż dostateczna, nastrój spokojny, zain
teresowanie słabe. W Krakowie dolar gotów
kowy 8 9P75— 8 92‘25, czeki bankowo 8.94— 
8.95, we Lwowie dolar 8 91‘50— 8 92, czeki 
8.91-—8.94‘5, W arszaw a gotówka 8 9P25—
8 9175, czeki 8 93‘90. Katowice dolar 8 92—
8 02'50, czeki 8 947)0. Bank P olsk i bez zm iany 
rlac.il za gotówkę 8.98. za czeki 8.91.

Wiedeń, 7 paźdizernika. Po ostatniej de
presji, w dniu dzisiejszym pod wpływom mo
cnej tendencji na giełdach praskiej i berliń 
skiej, wiele papierów, szczególnie węgier
skich i czechosłowackich, zyskało na kursie. 
Zainteresow anie bvło ograniczone. Ajpiny, 
Krupp, Skoda notowano wyżej, tylko kilka 
papierów  straciło na wartości Siersza 4 8, 
Porlland 53, Karpaty 29, Galicja 93. Nafta 
10 65, Alpiny 47 3-4. Gal. Bank Hipoteczny 
0.85, Fanto 8.25, Zieleniewski 17 1.

Z u ry c h , 7 października (P \T). Paryż 20 4-5*3 
Londyn 25 24 5!8, Nowy Jork 5 18 60, Belgja 
72 24, W łochy 28 35. Hiszpan ja PÓ.37*50, Ber
lin 123.58*50, Wiedeń 73.20. Sztokholm 139.60 
Oslo 136 70. Kopenhaga 138 95, Sofja 3.75, 
Praga 15,37*50, W arszawa 5 8 — , Budapeszt 
90 7,5, B ia lo g ió d  9 13, Ateny 6 87*50 Konsłan- 
i v" iu  ' .2 79‘ćO, B u i,:: :/. ''t  3.24. ILy.-.ogfprtj* i
13.0
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś ..(człowiek i nadczłowiek" z dyr Nowa
kowskim i p Kostecką w rolach głównych. 
W jutrzejszej prem jerze sztuki Bourdiet'a 
„W  pętach", obok p. Starskiej, wykonawczyni 
głównej roli Ireny Mointceł, wystąpią, panie: 
Ba*r wińska, Piaskowska, panowie: Sosnowski. 
Suszyński, Kkaenowueaki i inni. Reżyserował 
p. Suszyński. VI-te szkolne przedstaw ienie 
„B alladyny" odbędzie się w poniedziałek dnia 
10 b. m. punktualnie o godz. 4 po południu. 
W cześniejsze zam ówienia można uskutecz
niać telefonicznie Nr. 1095.

TEATR OPERETKA „NO W O Scr. Dziś, 
w piątek, z powodu generalnej próby, teatr 
zam knięty. Jutrzejsza prem jera głośnej ope
retk i Lehaira. „Paganini". P ierw szorzędna ob
sada: pp. ża rska , Przestirzelska, W awrzkie- 
wicz, Rcweira-Rewski, Biegalska, Bojnaruw- 
ski, Nowosielski, w balecie: Górecka, Moraw
ski, Rella, Szafrańców na, niemało przyczy
n ią  się do podniesienia wartości ..Paganinie
go", który zaliczony być może do praw dzi
wych pereł repertuarow ych i będzie nieza
wodnie największym  szlagierem sezonu. 
W niedzielę o godz 3.80 po poł. po cenach 
zniżonych „Król Kawy” z występem Waiwrz- 
kowioza, „Pagm ini" codziennie o godz. 7.30. 
Reżyseruje dyr. T, P ilarski, dyryguje Wł. 
Yrlc ’ -i-jewicz.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO;

P iątek : „Człowiek i nadczłowiek".
Sobota: „V* pętach" (prenrera , nowość).
Niedziela : Po po}, o godiz. 3.30 „Kościuszko 

pod R acław icam i"; wieczorem „W  pętach",
TEATR OPERETKA „N OW O ŚCI".

P iątek ; Teatr zam knięty.
Sobota: „Paganini"
Niedziela: po południu po cenach zniżo

nych  „Król Kawy" wieczorem „Paganini". ■

Z R a d jo .
Pogram statui radśolonlanijcli:

n a sobotę d n ia  8 p aźd ziern ik a  1927 r.
K ra k ó w  (422) Godz. 12: T r a n s m is ja  k o m u n ik a tu  ld- 

tn ic z o  m e te o ro lo g iezu eg o  i s y g n a ł  czasu , o raz  k o n c e r t 
z p ły t  g ra m o fo n o w y c h ; godz. 17.45—19: t r a n s m is ja  z 
W arsz a w y ; godz. 19—19.10; R o zm aito śc i: godz. 19.10— 
19.30: P o g a d a n k a  d la  rodziców  i w y ch ow aw ców : p.

[ H . C h rz an o w sk o : „ J ly g j c n a  n iem o w lęc ia  w p ie rw 
szym  ro k u  życia**; godz. 19.30—19.55: O d czy t p . t. 
. .P rz e g lą d  p o li ty k i z a g ra n ic z n e j u b ie g łe g o  ty g o d n ia 4',

! w y g ł. d r .  J .  R e g u ła , w ie ese k r. U. J . ;  godz. 20—20.30: 
K o m u n ik a ty ; godz. *20.30: T r a n s m is ja  z W arsz a w y ,

W arsacaw a (U li)  G odz. 12: S y g n a ł czasu , k o m u n ik a t 
I jol n iczo  m e te o ro lo g ic z n y , k o m u n ik a ty  P. A . T .; godz.
113; K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y , g o sp o d arczy , k o m u 

n ik a ty  P. A. T .; godz. 16—10.25: O dczy t p. t. „O h ro n a  
p rzec iw g az o w a  m ia s t i lu d n o śc i c y w iln e j44 — w y g ł.

! p. S ia n o rz ę c k i;  godz. 1(5.25—10.40: N a d p ro g ra m  i ko*
I m n n ik a ty  P . A. T ; godz. 16.40—17.05: „ R a i l jo k r o n ik a “ , 

w y g ł. d r. A fa r ja n  S L ępow ski; godz 17.05—17.zp: „P rze - 
I g la d  w y d a w n ic tw  p e r io d y c z n y c h 44 — om ów i p ro f , 

H e n ry k  M ościck i; godz. 17/20—17.45: P o e m a ty  K a sp ro  
w icza „ C h r y s tu s 44 i „ N a  w zgórzu  ś m ie rc i4* (cyk l o 
tw ó rczo śc i K asp ro w ic za  z d z ia łu  „ L i t e r a tu r a  p o lsk n ‘T  
w y g i. d r . K o n ra d  G ó rsk i; godz. 17 45—IR.15; A n d y c ja  
d la  m ło d z ieży . P o g a d a n k a  p. t. „ C z a rn e  d ja m e n ty 44 — 
w y g ł. p. F le s z a ro w a ; godz. 18.15: K o n c e r t  d la  m ło

d z ieży . W y k o n w ae y : O rk ie s tra  P . R . pod d y r .  J a n a  
D w o rak o w sk ieg o  o ra z  K a z im ie rz  B u tle r  w io loncze
la ), M ieczysław  S a lec k i (śp iew ) i S ta n . N aw rock i 
(ak o tn p .); godz. 19—19.15: K o m u n ik a t ro ln ic z y ; godz. 
19.15—19.35: R o zm aito śc i; godz. 19.35—20: O dczy t p. t. 
„ A p ro w iz a c ja  m ia s t pod w zg lędem  m le k a 44 (D zia ł 
„ H y g .ien a ) — w y g ło si d r .  R u sz k o w sk i: godz. 20.30; 
K o n c e r t w ie cz o rn y . W p rz e rw ie  b iu le ty n  .M c ssa g er 
Polo łjais* ' w ję z y k u  f r a n c u s k im ; godz. 22: K o m u n i
k a ty  p o lic ji ,  s y g n a ł czasu , k o m u n ik a t lo tu ic zo  m eteo  
ro lo g iczn y , k o m u n ik a ty  P . A . T .; godz. 22.30—23.30: 
T r a n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j 'z  s a li M alin o w ej h o te lu  
„ B risto l* 4 w w yk . o rk ie s try  H e n ry k a  G olda.

P o zn ań  (280.4). G odz. 12.30—14: K o u c e r t o rk ie s try  
w o jsk o w e j; godz. 13: W p rz e rw ie  k o n c e r to w e j n o to 
w an ia  g ie łd y  p ie n ię żn e j, zbożow ej i to w a ro w e j i ko 
m u n ik a t m c to o ro lo g ic z u y ; godz. 16—17: K o n cert g r a 
m ofonow y; godz. 1?—17.25: 10-ta lek c ja  fra n c u s k ie g o , 
w y k ła d a  p. O m or N e v en x : godz. 17.45—19: T r a n s m is ja  
k o u c e r lu  z „ W ie lk o p o la u k i4*; godz. 19—19.10: N a d p ro 
g ra m ; godz. 19.10—19.35: O dczy t p. t. „ R a c jo n a l iz a c ja  
k o re sp o n d eu c ji handlow ej** w y g ło si p. S t. P u n ie k i; 
godz. 19.35—19.55: K o m u n ik a ty  g o sp o d arcz e ; godz.
19.55—20.20: O d czy t p. t .  „ W ie lk o p o lsk a  w I sze j po ło 
w ic 19 w .44 — w y g ło si d r . A. W o jtk o w sk i: godz. 20.30— 
422: „ S k o w ro n e k 44 o p e re tk a  w 3 a k ta c h  F ra n c is z k a  
L e h a ra . U dział b io ru : J a d w ig a  F o n ta n ó w n a  (so p ran ), 
L e o n ty n o  K a rsk a  (a lt) , M n rja  N oehow icz (so p ran ). 
P o le s ła w  P o la ń s k i (bas), J a n  G ru szc z y ń sk i (te n o r) , 
Ig n a c y  W iśn iew sk i (ten o r) . A n to n i W n reh a lo w sk i (ha 
ry to u ) ,  d y ry g u je  Boi. T y l l ja ,  k a p e lm is tr z  o p e ry ; 
godz. *22—2*2.20: S y g n a ł c zasu . K o m u n ik a ty ;  godz.
22.30—24: T ra n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j z w in ia rn i  
„ P a la i s  R o y a l41.

Z sali koncertowej.
Kraków, 7 października. 

Inauguracyjny koncert Towarzystwa Orato- 
lyjnego. „Jefta", oratorjnm Giacoma Carissi 

mi'ego n~ tola, chóry i orkiestrę.*7 ■" r _ ~♦
-Bardzo pięknie rozpoczęło Towarzystwo 

O ratoryjne swój obecny sezon koncertem- 
urządzonym  na dochód ofiar powodzi.

Po odśpiewaniu utworów P alestriny , Go
mółki i W acław a z Szam otuł i po świetnej ! 
prelekcji prof. d ra Reissa o oratorium  i jego I 
roli we wozorajszem i dzisiejszym życiu kuł- 
tu ralnem , oraz o „Jefcie" Giacoma Carissi- 
m i‘ego, wykonano po raz pierwszy u nas ten 
główny punkt program u, budzący znaczne 
zainteresowanie dość licznie zebranych słu
chaczów. Jest to jedno z tych dzieł oratoryj
nego rodzaju, które m ają wszelkie w arunki 
po temu, by spotkać się nielylko. ze zwy
kłym succćs d'estim3, ale dawać audytorjum  
wiele artystycznego zadowolenia dzięki temu, 
że poczęło się nie z wymęczonej „m achy" 
kompozytorskiej, ale ze szczerego natchnie
n ia wielkiego talentu, który się wypowiedział 
w  „Jefcie" w sposób prosty, bezpośredni, 
a ogromnie mocny, trafiając po trzech wie
kach naw et do niakontem plującej duszy 
współczesnego słuchacza, która zdolna jest 
oczarować sw ą znakom itą fakturą, zwłaszcza 
n a  punkcie prowadzenia głosów' wokalnych 
n a  tle m iniaturowej orkiestry, śwńetnem 
brzm ieniem  i dostojną patyną cennego an ty 
ku- budzącego w nas tesame w rażenia, co 
sędziwe w nętrzna św iątyń i pałaców wdo- 
sikich.

W ykonan ie  ,.Jefty“ t nie budzące zresztą 
większych trudności, wypadło, pod w ytra
w nym  kierunkiem  zaslużonago dyr. S tefana 
B arańskiego, Ł mdzo dobrze zarówno w par- 
tjach solowycjj pp. Heleny Zboińskiej-Rusz- 
kow skiej, k tóra  jako Jefta p rzypom nia ła  nam  
swój piękny, donośny organ i kulturę śpie
w aczą, M azurka i Tukatscha, jak i w par
tach chóru mieszanego i k w in te tu  sm yczko
wego z organem i forłopjanem. Jul. Sw.

Hirtiira i sztuka.
S p p ra w e a  p o i s B i e s z c z e n f a  

z b i o r ó w  r a o T t c r s w i l s h i c b .
W ciągu listopada b. r. przybędą z Szwaj-1 persw ylskich '—  n a  pewien okres czasu —  na 

carii do Polski zbiory i pam iątki polskie z Mu- i Zamkn kró'ewskim. Istnieje jednak także i dru 
ze urn Narodowego w Rapperswylu. Zbiory te ga koncepcja, a mianowicie w ystaw ienia zbio

rów w domu Baryczków.
Jeżeli chodzi o w ystaw ienie zbiorów n a  w i

dok publiczny — to najlepszem  miejscem, — 
zdaniem prof. Gembarzew-skiego —  które n a 
daw ałoby się do tego, byłby font T raugutta 
nad ' W isłą. Podkreśla jednak prof. Gemha- 
rzewskii, że nie myśli o całym  kompleksie zbio
rów rappersw ylskjch, ale o pam iątkach doty
czących okresu martyrologii Polski i że przed
mioty te mogłyby tam  pozostać na stałe. Fort 
bowierń T raugutta jest zw iązany z ca łą  naszą 
w alką o niepodległość Ojczyzny. Więziono tam  
najlepszych naszych synów Ojczyzny. Umiesz
czenie więc w  tern miejscu naszych i drogich 
nam  pam iątek, w yw oływ ałoby pewien nastrój 
u zw iedzających. Nadto fort ten —  zachow a
ny, jako ciekawy zabytek architektoniczny — 
posiada suche, zupełnie na ten cel odpowie
dnie kom naty.

Serce Kościuszki chwilowo będzie prawdo
podobnie złożone w jakimś kościele, a n a j
pewniej wr katedrze św. Jana w W arszawie.

W zw iązku z wywiezieniem zbiorów rap- 
perswylskich do Polski, prof. Gemibarzewski 
podkreśla, że rząd sz-wajcarski nie robił ża
dnych trudności, przeciwnie, —  czynił jak 
największe ułatw ienia. Z tego też względu mo
żemy tylko żywić wdzięczność dla republiki 
szwajcarskiej i jej rządu.

 ô o----------
HISTORYCZNA ARMATA KSIĘCIA JA- okręgowy z Lublina, przedstaw ił zebranym  

REMY. Istniejące od niedaw na muzeum arty- stan robót konserwatorskich w województwie 
lerji konnej im ienia gen. Bema przy war- wmłyńskiem, 00 było prezwidziane progra- 
szawTgkim dywizjonie tej broni, wzbogaci się mem zjazdu.
niebawem o cenny nabytek  historyczny. Następne dni zjazdu poświęcono n a  objazd 
Przybędzie mianowicie do W arszawy histo- wojewódtzwa wołyńskiego, w celu stw ier- 
ryozna arm ata  ks. Jarem y Wi.śniowieckiego dzenia. potrzeb, jakie w dziedzinie konserw a

cji zabytków w inny być natychm iast zaspo
kojone. W ten sposób konserwatorówie zapo
znali się z zabytkam i sztuki w Lucku, Ostro
gu, Dubnie, Krzemieńcu, W iśniowcu i Po- 
ozajowie.

MUZEUM KOLEJOWE. Eksponaty z w y
stawy kom unikacyjnej na Targach W scho
dnich we Lwowie, po przybyciu do W arsza-

gromadzeme skrzętnie przez kilkadziesiąt lat 
na obczyźnie, m ieściły się w starożytnym  
zam ku, przekształconym  w  roku 1869 przez hr. 
F late ia , na Muzeum Narodowe.

W sprawie stanu i pomieszczenia zbiorów 
rappersw ylskich dyr. Muzeum Narodowego w 
W arszawie, prof. Gembarzewski, udzielił p ra
sie następujących w yjaśnień;

—  W szystko, cokolwiek znajduje się w  Mu
zeum Rappersw ylu, jeszcze w tym miesiącu o- 
puści granice republiki szwajcarskiej. Zbiory 
te podzielone są na kilka działów. Jednym  z 
najw iększych, jest bibljeteka i archiwum. Po- 
zatem są tam  bardzo obfite i cenne zbiery 
wojskowe, —  pam iątki, tyczące się okresu 
martyrologii Polski, oraz cały szereg przedmio
tów luźno ziwiązanyrh z poszczególnemi dzia
łam i. Od roku 1895 znajduje się tam  także 
terce Kościuszki.

W yjazd pociągu ze Szwajcarii wiozącego 
zbiory rappersw ylskie przeznaczony jest na 
dzień 10 hm. Przybycia ich do Polski należy 
się spodziewać przypuszczalnie w ciągu listo
pada.

W sprawie w ystaw ienia zbiorów rappers- 
w yiskich na widok publiczny —  jak zaznacza 
prof. Gembarzewski — istnieje kilka projek
tów. Dyrektor zbiorów państw owych p. Tur- 
czyński proponuje w ystaw ienie pam iątek ra-p-

z zamku książąt Wiśniowiec.kirh, ofiarowa
na muzeum przez miasto Krzemieniec.

Z J A Z D  KONSERWATORÓW W ŁUCKU.
Na zjeździe konserwatorów sztuka w Łucku, 
jaiki odbył się w końcu w rześnia b. r., poru
szono w  pierwszym rzędzie spraw ę niedosta
tecznej opieki konserwatorskiej w wojewódz
twach pn! udn i rrworwrs.? hod.nk h, wywołaną 
hrakiem  sił fachow*ych Jak dotąd bowiem, szawy, zostaną zjożone w dawnej poczekalni
na jednego konserw atora okręgowego, mają 
cego siedzibę w Lublinie, przypadają aż trzy* 
województwa: lubelskie, wołyńskie i  pole
skie, których nie jest w stanie otoczyć nale
żytą opieką. W skutek tego postanowiono po
czynić sta ran ia  u władz, aby pozyskać dla

III klasy na dworcu głównym w W arszawie. 
Sala ta została przeznaczona n a  lokal dla 
muzeum kolejowego. Muzeum będzie nadal 
kompletowane 1 następnie wszystkie ekspo
naty  wystawione będą na powszechnej wy
stawie krajowej, która odbędzie się w Pozna-

niego fachową siłę pomocniczą, której stałą n iu  w roku 1929. Eksponaty te m ają stano- 
siedzibą byłby Łuck. j wić przegląd 10-letniego dorobku państw a

W trakcie obrad p. Siennicki, konserwator ' polskiego w dziedzinie kolejnictwa.

P w n l  i * o s p o d a r t z w
P.K 0. wprowadza nowe rodzaje 

lokat.
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RĘCE 00 GÓRY.
i d i a b e ł e k

C o  dzisiaj graią w  kinach?
Bagatela: „Gracz w szachy" (Mat carycy Kata

rzyny II).
Corso: „Książę czarnych gór" (H Liedtke). 
N o w o śc i:  „G racz w  s z a c h y  (M at c a ry c y  K a ta 

rzyny U).
P ro m ień : ..R ęce do góry" i „ T a b e le k " .
Sztuka: „Szalona Lola".
Uciecha: ,,Noc poślubna".
^Fanda: Książę czar’"*!' gór" ,H. Liedtke) 
Warszawa: .Bitwa pod Skagerrak".

Dyrekcja P. K. 0 . zam ierza wprowadzić dwa 
nowe rodzaje lokat oszczędnościowych; 'dla 
emigrantów i asekuracyjne.

Dla lokat em igrantów  ustanow ione będą 
specjalne w arunki z tak szorokiemi gw aran
cjam i i ułatw ieniam i, żeby rozprószyć w szel
kie obawy i uprzedzenia, które w ytworzyły 
błędy dotychczasowe w tytń zakresie insty- 
tucyj prywatnych- i państwowych.

Lokaty emigrantów iiędą  m iały całkowite 
zabezpieczenie wartości złożonego kapitału 
przez obliczanie ich w  złotych w  zlocie. Je
dnocześnie będą mogły być składane w każ
dej walucie, która będzie przeliczona na złote 
obiegowe, z zaznaczeniem  wartości złotych w 
złocie 5 wartość ta będz.ie zachow ana. W płaty 
uskuteczniać mogą em igranci międzynarodo- 
wemi przekazam i poęztowemi w  dowolnych 
sum ach od 'sum y, rów nającej się w artości 1 
zł. w  złocie. Jak  najszersze ułatw ienia w  m a
nipulacji przy przekazyw ań 1 1 gotówki uwol
n ią em igrantów od zbędnycn trudności for
m alnych. Specjalne u łatw ienia zastosowane 
będą TÓwnież przy podnoszeniu wkładów. Su
my do l.OOn złotych brdr, Trmrty być podno
szo n e  odrn-zu, wyższe — po 11 dmowem u- 
przedzeniu.

Dla ochrony przed nadużyciam i —  książecz
ki na w kłady dla em igrantów będą imiepne. 
Będą one jednak mogły być przekazyw ane in
nym osobom w  drodze form alnej cesji. Wyso
kość oprocentow ania projektowana jest na 5 
procent, z półrocznem obliczaniem , co m a de
cydować Rada zawiadowcza PKO.

Drogi system  lokat, znajdujący się jeszcze 
w opracowaniu, ma się opierać na zasadach a- 
sekuracyjnych, jako ubezpieczenie na starość, 
na w ypadek śm ierci itp. Przez zobowiązanie 
się do opłaty pewnych ra t m iesięcznych — 
będzie można zabezpieczyć sobie' otrzym anie 
po określonej liczbie la t pewnego kapitału  lub 
toż w ypłacenie odpowiedniej sumy rodzinie 
na w ypadek śmierci ubezpieczonego.

System ten cieszy się ogromnbm rozpo
wszechnieniem  szczególniej w Ameryce. W iel
ka popularność i zaufanie, jakie zdobyły sobfa 
dotychczasowe system y loka.t w P. K. O. gwa
ran tu ją powodzenie i tym  nowym.

M*tafe na rynku światowym.
Na światowym  rynku  m etali dat się zauw a

żyć ostatnio ruch większy, co tióinaczy się do 
pewnego stopnia zm niejszeniem się zapasów w 
przemyśle metalowym i u hurtowników. W 
ciągu sierpnia br. zapasy rrdndzi rafinowanej 
zm niejszyły się w Anglji o 10.000 ton, zapasy 

i cynku o przeszło 5.000 ton, zapasy ołowiu o

6.000 ton. W ytwórczość miedzi jednakże 
tym sam ym  czasie'dość znacznie wzrosła.

Na ceny ołowiu m iała do pewnego stopniał 
wpływ wiadomość, że wielcy wytwórcy ołowiu I 
Indyj brytyjskich, Meksyku i Australji zaw arliI 
między sobą porozumienie w  celu ustabilizo-1 
wania ceny tego metalu.

Na ogół wszystkie m etale, prócz niklu, rtę-l 
ci i srebra, w ykazały w tygodniu ubiegłym 
zniżkę. Ceny kształtow ały się według notowań 
giełdy londyńskiej po przeliczeniu na złote po 
kursie dnia za 1 tonę m etryczną następująco, 
(pierwsza cyfra z 19, druga z 26 w rześnia): 
alum injum  j-582 — T583, antym on 2976 — 
2763, cyna standard  12185 — 11F81, cynk hu '- 
niczy 1175 — 1161, miedź elektrolityczna 2666 
— 2615, miedź standard  2366 — 2321, ołów 
miękki 938 — 899, nikiel 7195 —  7197, rtęć 
29676 — 29590, srebro za 1 klg. 151 —  150; 
p latyna utrzym yw ała się naogół na niezmie
nionym  poziomie, złoto notowano 81.11 i pół 
sh. za uncję.

R unth  ftspefusiu mrs^icti.
Sezon jesienny na rynku  kapeluszy dość do

bry. Rynek konsumuje obecnie przeważnie k a
pelusze krajowe, ponieważ są znacznie tańsze 
od zagranicznych. Kapelusze filcowe w lep
szych gatunkach w yrabiają fabryki Gepperta 
w Lodzi i Ilueckla w Skoczowie na Śląsku Cie
szyńskim . Ta ostatnia jest ekspozyturą znane) 
firmy wiedeńskiej. Obydwie te fabryki w y ra
biają tow ar pierwszorzędny, nie ustępujący 
■poniekąd przeciętnym  wyrobom zagranicznym . 
Kapelusze w ełniane, które cieszą się masowym 
zbytem (kosztują w detalu 12 do 19 zl. za sz tu
kę) — w yrabiają Schlee w  Lodzi, N'ovjk w 
Białym stoku, Częstochowska Fabryka Kapelu
szy etc. Z kapeluszy zagranicznyc h dobrze 
wprowadzona na naszym  rynku  jest m arka 
„Borsalino", następnie kolejno Habig, Scott, 
Pless itd.

Z wyrobów zagranicznych idą tylko najlep
sze, tańsze gatunki nie znajdują nabywców. 
Cló na kapelusze zagraniczne wynosi 12 i pól 
zł. od sztuki. W arunki sprzedaży w  hurcie: 39 
do 10 proc. gotówką, reszta na weksle z term i
nem od 3 do 1 miesięcy. Kapelusze naszej pro
dukcji eksportujem y w dużych ilościach do 
wszystkich krajów. Głównym przedmiotem n a 
szego eksportu są kapelusze niegotowe, t. zw. 
stożki, ktÓTe idą masowo do Anglji, Japonji i 
Chin. Niedawno ukazało się rozporządzenie o 
zwrocie c ła  przy wywozie kapeluszy i stoż
ków w ełnianych barw ionych, w ytw orzonych 
w kraju. Za sprowadzone z zagranicy i zużyte 
do -wyrobu tych towarów barw niki, zw raca się 
cło według normy za 100. kg. kapeluszy i stoż
ków — 18 złotych.

 0§0 - ■

Kronika ekonomiczna.
Z BILANSU BANKU POLSKIEGO. Bilans 

B anku Polskiego na 30 wrrześnia br. wykazuje 
następujące znuany; portfel wekslowy zwięk- 

i szył się o około 17 milj. zł. do kwoty 119 milj.,
| obieg banknotów  wzrósł o 66 milj. do kwoty 

814 milj. zł., zapas złota w ykazuje w zrost o 
2.5 milj. zł. w zlocie. W skutek zakupów złota 
w Nowym Jorku spodziewane są także pewne 
nadw yżki w zapasie w alu t i dewiz w chwili 
obecnej jeszcze dokładnie nieobliczone.

ULGI TARYFOWE przy przewozie niektó
rych produktów naTtowych z Polski do Cze
chosłowacji wprowadzone zostały z (erminem 
ważności (do odwołania) do 31 grudnia br — 
Dotyczą one ropy w  stanie surowym, lub orl- 
benzynow anej, oleju parafinowego, jak rów
nież tych pozostałości, które otrzym uje się p > 
wydestylowaniu conajm niej benzyny i nafty 
oświetleniowej o ciężarze gatunkowym , n: 
wyższym, niż 0.965° przy 15° C, n ienadają
cych się do użycia, jako oleje smarowe. T b '  
■stosowane być mogą jedynie do transportów , 
kierow anych do jakiejś z rafineryj czechosło
wackich.

PROJEKT NOWYCH PRZEPISÓW TECE 
NIGZNYCH. Fabrydcom chem icznym  przerobu 
odpadków zwierzęcych oraz wytwórniom  środ
ków spożywczych rozesłano do opinji projukl 
nowych przepisów technicznych, normujących 
spraw ę urządzenia tego rodzaju fabryk.

O PROWADZNIE KSIĄG HANDLOWYCH. 
Stowarzyszenie Kupców Polskich pcwołalo spe
cjalną komisję dla usta len ia opinji o projek
cie rządowym  rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o księgach i bilansach h a n 
dlowych, jak również dla zaprojektowania od
powiednich zm ian i uzupełnień. Komisja 1 1 
w ypowiedziała się jednomyślnie za w prow a
dzeniem obowiązku prowadzenia księgowości 
przez wszystkich handlujących, przyczem d li 
drobnego kupiec twa winno się uslalić sposób 
prowadzenia rachunkowości jak najdalej u- 
oroszczonej. Należy przylem ustalić w drodze 
rozporządzenia, jakie przedsiębiorstwa winny 
być uznane za „handel drobny". Do rozporzą
dzenia w inny być wprowadzone sankcje karm- 
za nieprowadzonie księgowości. Prowadzenie 
obowiązkowego dziennika należy znieść, jako 
zbyteczne i uciążliw e, gdyż dziennik z powo
dzeniem i pożytkiem zastąpiony być może 
przez księgę kasową i memoriał, jako księgi 
pomocnicze. System kartkow y księgowości wi
nien być dopuszczony, w szczególności dla 
przedsiębiorstw większych. Należy znieść o- 
bowiazek opraw iania, sznurow ania, i poświad
czenia, jako przestarzały i niecelowy. a 'd la  sy
stemu księgowości absolutnie niewykonalny.

Zaprojektowano również cały szereg uzupeł
nień i poprawek rozporządzenia W części pro- 
ektu, dotyczącej sporządzenia b T ” su. zapro
ponowano główna* poprawki, u z grulo: a ią a 

i przepisy pcw )źsze z s) emem | -kowyih.
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PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY KRA- 
JOWEJ W POZNANIU. Zbudowane świeżo w 
Doznaniu gmachy na cele uniwersyteckie, tj. 
gm ach chemji i anatom ji, nie m iały do tej 
pory sza.ns bliskiego wykończenia Ponieważ 
Powszechna W ystaw a Krajowa niusi dyspono
w ać wszystkiem i istniejąeem i budowlami, a 
cieszy się życzliwem poparciem rządu, min. 
W R. i O. P wstawiło obecnie w budżet do
datkowe sum y 800.000 i 1,200.000 zł. na do
prowadzenie obu m onum entalnych pałaców 
do stanu używalności. Po skończone; wystawie 
gmachy oddane będą uniw ersytetow i poznań
skiemu.

Projekt Parku Rozrywkowego na terenie Po
w szechnej W ystaw y Krajowej w r. 1929 w Po
znan iu  już się krystalizuje. Powstanie specjal
ne konsorc.um które przeprowadzi układy z 
teatram i, instytucjam i m uzycznem i, baletem 
itd., celem zorganizowania tysiącznych atrak- 
_cyj i niespodzianek. W ystaw a, która ma uczyć 
i pomnożyć dobrobyt krajowy, musi także i ba
wić.

Dyrekcja Powszechnej W ystaw y Krajowej w 
Poznaniu  otrzym ała zapew nienie z W arsza
w y, że drzewo dla potrzeb budow lanych w ysta
w a  otrzym a z liłsów państw owych drogą kup
na z wolnej ręki. Ustalono bardzo przystępne 
w arunki spialy. O darowiźnie nie może być 
mowy, gdyż w ed i; zasady ustawowej, nikt drze 
w a z lasów państw owych otrzym ać nie może.

PRZEMYSŁ NAFTOWY NA POWSZ. WYST. 
KRAJ. Na posiedzeniu W ydziału Krajowego 
Tow. Naftowego zapadła jednom yślna uchw a
ła , stw ierdzająca potrzebę wziięćia przez prze
m ysł naftowy udziatu w Powszechnej W ysta
wie Krajowej w Poznaniu.

KONFERENCJE W SPRAWIE USTAWY 
NAFTOWEJ, odbywające się od dłuższego cza
su w m inisterstw ie przem ysłu i handlu, jak z 
W arszaw y donoszą, dobiegają końca. Na kon
ferencjach tych ustalone zostały następujące 
tezy:

1) W szelkie praw a, nabyte na podstawie o- 
becnej ustaw y naftowej są nadał w ażne i nie
naruszalne. Ogranicza się tylko term in ich 
trw ania , a mianowicie na przeciąg 25 la t od 
daty wejścia w życie nowe; ustawy.

2) Dla w łaścicieli gruntów  zastrzega się u- 
dział brutto w  pewnej m aksym alnej wysoko
ść) z tern jednakże, że udział jes-t nieodłączny i 
od gruntów, to jest nie stanowi odrębnego ob- 
jektu majątkowego, lecz może być sprzedany j 
tylko razem  z gruntam i.

W przyszłym  tygodniu przew idziana jest 
n astępna konferencja, która usłali dalsze-tezy, 
•a które posłużą za podstawę dla przyszłej poi 
skiej ustaw y naftowej.

EKSPORT W FGL4 DO KRAJÓW SKANDY
NAWSKICH. W edług ostatnich wiadomości, 
eksport węgla polskiego do krajów skandynaw 
skich .rozwija się coraz pomyślniej. Przemy- 
słowscy angielscy obniżyli po strajku  cenę 
w ęgte eksportowanego, jednakże .węgiel polski 
u trzym ał się na rynkach skandynaw skich nie- 
tylko ze względu na konkurencyjną cenę, lecz 
również i ze względu na jakość węgla Istnieje 
Więc nadzieja, że w  przyszłości nasz przem ysł 
Węglowy nie będzie zm uszony do wywozu w ę
gla z tak znacznem i stratam i, jak to się dzie
je obecnie.

Z RYNKÓW CZEKOLADY. W ostatnim  
czasie daje się zauw ażyć na rynku czekola
dy jeszcze silniejsza konkurencja, spowodo
w ana z jednej strony powstaniem  całego sze
regu now ych m niejszych w ytwórni, z d ru 
giej zaś strony w prow adzeniem  na rynek na 
szeroką skalę wyrobów fabryki „Suchard" w 
Krakowie, będącą ekspozyturą znanej szw aj
carskiej firm y „Suchard". N ajbardziej roz
powszechnione są obecnie w Polsce wyroby 
fabryk: Piasecki w Krakowie, Plutos, Wedel, 
Fuchs i Franboli w W arszawie, Suchard- 
L achs w Krakowie i Goplana w Poznaniu. — 
Ruch n a  rynku czekolady duży. W szystkie 
fabryki pracują przez peiny tydzień. W po
rów naniu  z rokiem poprzednim w zrosła kon- 
surocja o blisko 50 proc. Najpoważniejszym 
konsum entem  jest W arszaw a, następnie oko
lice W arszaw y, Małopolska, Kresy W scho
dnie, w końcu Wielkopolska. Import wyrobów 
zagranicznych jest znikomy. Ceny czekolady 
ostatnio nieco się podniosły. W arunki sp rze
daży w  fabrykach d la odbiorców hurtow ych: 
przew ażnie kredyt wekslowy od dwóch do 
trzech m iesięcy, dla odbiorców detalicznych 
częściowo pokrycie gotówkowe, częściowo 
wekslowe z term inem  do jednego miesiąca. 
W ypłacalność zadow alniająca. Surowce za
graniczne do wyrobu czekolady nabyw ają 
fabryki bądżto u tutejszych przedstawicieli 
firm  obcych, badź też u w ielkich hurtow ni
ków branży  kolonialnej. Ostatnio niektóre 
gatunki ziaren kakaow ych, służących do w y
robu czekolady, nieco potaniały. Notują w 
burce loco skład W arszaw a za i 00 kg. w do
la rach  am erykańskich: z iarna kakaow e Ac- 
cra cood ferm 45.50, Thome super 50. Rahia 
51, T rinidat 53, A rrba de la Epoca 58, Som- 
m or-Arrba 02. C aracas 58, Ceylon 62 mleko 
w  proszku Yollmilch 51, M aeermileh 32, m a
sło kakaowe van Houten ,.A“ 96, kakao w 
proszku Blooker 61, de Jounga w ziutych

NASIONA. Na rynku naszym  tem denra 
spokojna .ohroly małe. Zbyt nasion ozimych 
większy. Sezon hurtow y na nasiona wiosenne 
rozpocznie się dopiero z końcem stycznia 
przyszłego roku. Notują za 100 kg. w hurcie w 
złotych: koniczyna czerwona — 300 — 330 — 
345, koniczyna b ia ła  — 260 — 270 — 300 — 
310, szwedzka — 300 — 320 —  330 — 340, 
żółta chmielowa oluszczona ■— 150 — 175 — 
200, w  łuskach — 70 do 90, inkarnatka —

140 — 190 — 210, przelot pospolity —  200 do 
220, rajgras krajowy — 80 do 85, tymotka — 
45 — 55 — 65, seradela — 20 do 22, wyka 

I letnia — 34 do 36, peluszka 32 do 34, w iczka 
zimowa 95 do 110, groch „Yictoria" 78 do 98, 
groch polny mały 45 do 50, groch zielony 
FolgeT 63 do 75, gorczyca 60 do 65, bobik 36 
uo 40, łubin niebieski siewny 20 do 21, żółty 
21 do 22, rzepak  zim ow y 56 do62, ta tarka  36 
do 40, konopie 68 do 74, siem ię l.niane 70 do 
78, proso 37 do 42, m ak n ieb iesk i 100 do 115, 
biały 110 do 125 zl.

ZAOPATRZENIE W PASZE TREŚCIWE. 
Dyrekcja Państwowego Banku Rolnego w o- 
statnich dniach w yasygnow ała 1 miijon zło
tych na zaopatrzenie rolników w pasze tre
ściwe. Kredyt udzielany będzie za pośrednic
twem m leczarni spółdzielczych, zrzeszonych 
w jednym z istniejących związków m leczar
skich, spółdzielni rolniczo-handlowych, ew en
tualnie spółdzielni kredytowych, spożywczych, 
kótek kontroli obór, działających pod egidą 
swoich związków itp.

Członkowie spółdzielni będą mogli korzy
stać z kredytu wyłącznie w postaci otrzym y
wanej paszy treściwej. Splata kredytów doko
nywać się będzie drogą, potrącania im przez 
mleczarnie odpowiedniej części z ich należ
ności za dostarczone mleko.

Podania o kredyt Spółdzielnie kierować bę
dą do P. B. R. -za pośrednictwem związków 
m leczarskich, względnie idnych centralnych 
organizacyj spółdzielczych.

IMPORT ŚLEDZI PRZEZ GDAŃSK DWA 
RAZY WIĘKSZY. NIŻ PRZED WOJNĄ. W o 
statn ich  latach port gdański zajął jedno 'z  
pierwszych miejsc w Europie pod względem 
importu śledzi. \Y r. 1926 import śledzi przez 
Gdańsk w yniósł pół miljona beczek, czyli oko
ło 77 tysięcy ton, przekraczając w ten spo
sób znacznie cyfrę przedwojennego importu. 
Wediug dotychczasowych obliczeń import śle
dzi przez Gdańsk przekroczył w r, h. ilość 
80 tys. ton. W r. 1913 import śledzi przez port 
gdański w yniósł 40.130 ton. Obecny import 
śledzi przez Gdańsk zwiększy się w najbliż
szym czasie jeszcze bardziej w miarę reali
zow ania się gdańsko-sowieekich stosunków 
handlowych.

POLSKIE EKSPONATY NA WYSTAWIE W 
SMYRNIE. W ostatnich dniach została o tw ar
ta  w Sm yrnie w ystaw a, k tóra w ykazała znacz
ny postęp przem ysłu tureckiego w ciągu ostat
nich kilku lat.

7. obcych eksponatów największe w rażenie 
robi dział polski, głównie tekstyljów polskich, 
um ieszczony w dwóch wielkich salach. Wśród 
m aszyn rolniczych, głównie rosyjskich, am e
rykańskich, w ęgierskich i niemieckich, pocze
sne miejsce zajęły pługi, kultyw atory i brony 
fabryki „Unja" w Grudziądzu.

W zory, względnie tow ary łódzkie, znalazły 
się w dwóch najkorzystniej, położonych sałach 
wejściowych, o powierzchni 200 m. kw. Eks
ponaty przeszło 20 firm rozłożone zostały e- 
stc-tycznie; wzory dobrano odpowiednio do gu
stu i zapotrzebowania miejscowego, całość zaś 
robi wrhżenie bogate, budząc żywe zain tere
sowanie i podziw publiczności, prasy, a  prze- 
dewszystkiem  kupiectwa. Najokazalej przed
staw ia się asortym ent firmy „Krusche i En- 
der“ oraz H erm ann Faust, następnie T-wa 
Akc. Piesche, Ludw ika Geyera, Związku Eks
portowego Polskiego Przem ysłu W łókiennicze
go i in.

Pod względem realnej propagandy ekspona
ty łódzkie spełniły w zupełności swoje zada
nie, u ła tw iając zbyt fabrykom polskim w 
Sm yrnie, gdzie wprawdzie rynek nie jest po
m yślny ze względu na brak  gotówki, jednak 
najniebezpieczniejszy poprzednio konkurent w 
branży tekstylnej —  przem ysł włoski —  tra 
ci w poważnym stopniu swoją pozycję.

W ystaw ę urządzono w k ilkunastu  salach 
obszernego gmachu szkolnego i wyposażono ją 
w urządzenia pomocnicze, jak urząd celny, 
poczta, bufet, sa la restauracyjna, pawilon pra
sy i t. p. W roku obecnym nosi ona jeszcze 
raczej charak ter w ew nętrzny, od roku 1928 
jednak ma być zam ieniona na Targi Między
narodowe.

UTWORZENIE RUMUŃSKIEGO KARTELU 
NAFTOWEGO. „W iener Altg. Z tg "  donosi z 
Bukaresztu, że przew ażająca większość ru 
m uńskich rafineryj naftow ych utw orzyła kar
tel. Cenę nafty eksportowanej pozostawiono 
nadal wolną, podczas gdy ceriy krajowe będą 
dla członków kartelu  obowiązujące. Ponadto 
będzie przeprowadzone skontyngentow anie n a 
fty w konsum eji krajowej.

Jeśliby kto z was zechciał poprzeć moją 
kandydaturę, jako literata i republikanina, z 
wdzięcznością przyjm ę wszystkie wskazówki, 
jakich zechcecie mi udzielić.

Sądzę, że pomiędzy moimi czytelnikam i 
znajdują się jednak ludzie, których nie prze
raża moja reputacja hum orysty i którzy wie
dzą, —  czytając mnie często —  że zdolny je
stem do pewnej powagi.

Ażeby mi udzielić potrzebnych informacyj, 
potrzeba nietylko ludzi dobrej woli, ale i ta 
kich, którzyby orientowali się w dążeniach 
swojej partji.

Wiadomości te są, n iestety , trudne do osią
gnięcia. Odkąd utrzym uję stosunki z rozm ai
tymi kandydatam i i komitetami wyborezemi, 
w idziałem  tak wiele rozczarowań i zawodów 
— że wydaję mi się, iż trudnie; chyba odga
dnąć w ynik wyborów, niż np. wyścigów w 
Lon gehamps.

To stw ierdziwszy, przystępuję — na w szel
ki wypadek — do wygłoszenia mojego ekspose 
politycznego.

Jestem  synem starego republikanina, któ
ry nie był przedstawicielem  ludu i nie stara ł 
się nigdy o zdobycie m andatu, to znaczy, że 
nie był takim, jak wielu dzisiejszych parla
m entarzystów , którym chodzi jedynie o roz
głos. Mój ojciec, który był republikaninem  ra 
dykalnymi, nie chciał być socjalistą, i nie 
chciał także zrozumieć, —  co niejednokrotnie 
tłóm aezylem mu —  że poglądy jego republi
kańskie identyczne były z dzisiejszą ideą so
cjalistyczną i że tylko nazw a je; się zm ianiia.

Co do mnie, nie myślę występować jako 
„republikanin". Wolę zachować nazw ę, którą 
w ybrałem  sobie kilka la t temu, gdy jeszcze 
Eugeniusz Monfort popierał moją kandydaturę 
na jedrej z list w  Paryżu. Opowiadałem już 
o tem, jak kampa.nja ta nie doszła do skutku, 
z powodu późnego postawienia wniosku.

W ystępowałem  w tym  czasie jako nacjona
lista pacyfistyczny, a nazw a ta, którą po głę
bokim i poważnym  nam yśle w ybrałem , w y- 
V o ła ła  uśmiech u bardzo wielu ludzi.

W len to sposób, zresztą, zyskuje się markę 
hum orysty. Początkowo mówi sie poważnie, 
ludzie się śmieją, —  pozostaje tylko udaw ać, 
że się ich rozśmieszyło um yślnie.

Jestem nacjonalistą, bo myślę, ż.e republiki 
powinny być rządzone bez ingerencji obcej. 
Jestem nacojnaiistą, bo twierdzę, że każdy n a 
ród powimian dążyć do rozwinięcia swojej 
indyw idualności —  oczywiście w dobrym kie
runku.

Jestem  pacyfistą: wojna jest zbrodnia, nie
tylko bezkarną, ale fałszywie uspraw iedliw ia
ną i podstępnie apateozowaną.

Oświadczam na wstępie, że głosować będę 
zawsze z ludźm i, którzy w alczyć będą prze
ciwko wojnie.

I nie zadowohrię się ich deki a racjam i, bo 
najgorsi naw et wojownicy oświadczają zaw 
sze na wstępię, że brzydzą się wojną. A po 
długich lam entach przyznają się z bolesną mi
na ,że ta  ohydna zbrodnia jest nieunikniona.

Mieliśmy tu sposobność rozw ażenia tw ier
dzeń pisarzy m ilitarystycznych, opowiadają
cych tak wiele o potędze Zła i Dobra na św ię
cie .Ja też pow tarzam , że jeśli te dwa elem en
ty istnieją w rzeczywistości, to trudno wytló- 
m aczyć sobie stanowisko literatów  i myślicieli, 
którzy z założonemi rekam i ubolewają nad 
postępem Zła, nie czwniac przytem  nic dla 
poparcia Dobra na świecie".

Handlarze b r y la n t ó w  
w  niebezpieczeństwie

W produkcji światowej diam entów i b ry lan 
tów zaznaczał się już od roku kryzys nad 
produkcji. Groziła ona spadkiem  ceny b ry lan 
tów, których zbyt jest ograniczony, jako przed
miotu zbytku, luksusu. Grożącemu kryzyso
wi zapobleżono w  ten sposób, iż największy

światowy producent brylantów , południowo
afrykańska kom panja De Beers zaw arła sze
reg umów, racjonalizujących wydobywanie 
diam entów  z innemi kompanjafni diamentowe- 
mi w Afryce południowej i n a  w yspach a r 
chipelagu Sundzkiego. Jak  zlożonem, skompli- 
kowanem i względnie ryzykownem zajęciem 
jest handel diam entam i, św iadczą o tem roz
m aite perypetje, tow arzyszące transportow i 
tych cennych kam ieni, poczynając od kopal
ni a  kończąc na sklepie jubilera. Najniebez
pieczniejszym zawodem w tej dziedzinie jest 
zawód hand larza  diamentów 
Agent i handlarz diamentów i drogich kam ie
ni stara się zawód swój, o ije możności, ukryć. 
Ma on do tego podstawę, gdyż nierzadko no
si przy sobie diam enty i drogie kam ienie w ar
tości 100.000 doi. We w łasnym  jego in tere
sie leży, ażeby nie zwracać na siebie uwagi 
ludzi niepowołanych. Pewien nowojorski ju 
biler, zaw ezw any został telefpnicznie na naj
wyższe piętro jednego z drapaczy chm ur, w  
całości zresztą zajętego przez banki i biura. 
Tam napadnięto go znienacka, powalono i 
ograbiono. Zdarzyło się to w porze najbardziej 
ożywionego ruchu i w samem sercu dzielnicy 
handlowej, a  s tra ta  wynosiła 50.000 doi.

Praw ie każdy agent m a przy sobie pistolet 
repetjerow y; niezawsze jednak broń ta jest 
w ystarczająca. Dochowanie tajem nicy jest naj
lepszą rękojmią jego bezpieczeństwa. Chroni 
go także pomysłowość w ukryw aniu klejno
tów. W ostatnich la tach  jedna z najw iększych 
firm diam entowych nowojorskich zaopatrzy
ła  swoich agentów w wydrążone laski spacero
we, w których ukryw ali oni biżuterie- Uda
wało się to już od kilku iat, gdy pewnego w ie
czoru jednego z agentów opadli rabusie, a 
nie znalazłszy przy nim  kosztowności obili 
go ze złości jego w łasną laską. W trakcie tej 
czynności laska pękła i d iam enty posypały 
się n a  bruk. Wiadomość o tym fakcie roze
szła się między rabusiam i m om entalnie i wy
drążone laski zostały skasowane. W ielu agen
tów ukryw a klejnoty w w ydrążonych obca
sach, inni w kapeluszach, zaopatrzonych w  
podwójne denka. Z reguły jednak używ ają 
handlarze diam entów skórzanych torebek, za
w ieszanych na szyi. W hotelach w kładają 
je natychm iast do safes‘ów.

Ciągle niebezpieczeństwo, na jakie naraże
ni są handlarze diam entów, w ym aga wyso
kiego ubezpioczenia w  tow arzystw ach ase
kuracyjnych.

Istnieją, także reguły bezpieczeństw a, sto
sowane przez wszystkie firm y diamentowe. 
W yruszającem u w  podróż agentowi w ręcza 
się torebkę z diam entam i w ostatniej chw ili 
przed odjazdem pociągu. W czasie podróży po
zostaje firm a w ciągłem porozumieniu ze 
swoim agentem , który ze swej strony mą obo
wiązek codziennego m eldowania, w  jakiem 
mieście i w jakim  hotelu przebywa. W razie 
n ieotrzym ania m eldunku, w ysyła firm a do 
policji danego m iasta telegraficzne polecenie 
stw ierdzenia m iejsca pobytu swojego agenta.

Dawniej, gdy telefony i telegrafy nie były 
jeszcze używ ane, zdarzały  się często rabun
ki. Gdy pewnego razu jednego z handlarzy  na
padnięto i zamordowano, policja dowiedziała 
się o tem od firmy dopiero w  tydzień po fak
cie. Tensam wypadek zdarzył się jednej z firm 
europejskich, której agent zbiegł do Ameryki, 
defraudując przytem  cenny zbiór diam entów. 
Upłynęło dw a tygodnie zanim  firm a zoriento
w ała się w rabunku, a pościg okazał się spó
źniony. Dziś u łatw ienia kom unikacyjne, tele-' 
graf, telefon i radjo upraszczają pościg.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Sprtłka 7 ogr. odp.

„Wezwanie do wyborców 
nieznanego obrećn"

Znakom ity kom edjopisarz francu
ski, T risian B ernard, ogłasza w „Quo- 
tidien" następujące interesujące „we
zw anie", w którem  hum or i ironię 
łączy z powagą sw ych przekonań.

Jak to już kiedyś moim czytelnikom  zapo
w iadałem . mam zam iar w ziąć.udział w w ybo
rach ustaw odaw czych, nie wiem tylko jeszcze 
gdzić.

Jeśli mam powiedzieć prawdę, to szanse 
moje w ydają mi się jak najbardziej problem a
tyczne. W olałbym w ystąpić jako socjalista 
partji zjednoczonej, nie jestem jednak lam  za
pisany, a ponieważ partja w ym aga trzylet
niego stage'u, więc m usiałbym  chyba posta
rać się o odroczenie wyborów, a wątpię, czyby 
mi się to z łatwością udało.
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